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DELEGACJA
Związku Ludowej Młodzieży Jugosławii 

gościem ZMP
Kopalnia soli w Wapnie wykonała zadania postawione 
przed nią w planie 6-letnim — w dniu 16. 9. 1956 roku. 
W planie 5-letnim przewidziana jest dalsza rozbudowa 

kopalni, co pozwoli na podwojenie produkcji.
Na zdjęciu: wiercenie otworów strzelniczych.

CAF — Fot. Kondracki

„Postanowiliśmy na zawsze związać 
nasze życie z Ojczyzną"

Kolejna grupa reemigrantów przybyła do Polski
PSZCZYNA. (PAP)
Na stację graniczną w Ze­

brzydowicach przybyła kolej­
na 32-osobowa grupa reemi­
grantów z Francji. Prawie 
wszyscy, spośród przybyłych 
do kraju Polaków, opuścili Pol 
skę w latach międzywojenne­
go dwudziestolecia.

Po krótkim postoju w Ze­
brzydowicach pociąg wiozący 
reemigrantów przybył na sta­
cję . w Pszczynie, gdzie wra­
cający do kraju po raz pierw­
szy po wielu latach stanęli na 
polskiej ziemi. Głęboko wzru­
szony ucałował ziemię' polską 
reemigrant Władysław Źak.

Gorąco i serdecznie powitał 
przybywających Zbigniew 
Niemcewicz, przewodniczący 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Pszczynie.

Reemigranci przewiezieni 
zostali do punktu repatriacyj­
nego, gdzie przebywać będą 
do czasu nawiązania kontaktu 
z rodzinami, uzyskania stałego

Nieuczciwi sprzedawcy
staną sąiiem

WARSZAWA (PAP)
Prokuratura miasta Poznania 

skierowała ostatnio do Sądu Powia 
towego sprawę kilku nieuczciwych 
sprzedawców — pracowników skle­
pu nr 1 Miejskiego Handlu Mięsem. 
Jak wykazało przeprowadzone do­
chodzenie, kierownik tego sklepu 
Michał Wieliński oraz ekspedient­
ki Regina Olkiewicz, Wanda Za- 
chura i Teresa Kubińska oszuki­
wali klientów, sprzedając wędliny 
niższego gatunku po cenie droż­
szych wędlin.

Kiełbasę zwykłą, której kilogram 
kosztuje 26 zł, sprzedawano w tym 
sklepie po 35 zł.

W tresce o zmowie
ludzi pracy
Montujemy

nowoczesne urządzenia 
klim; tyzacyjne 
i wentylacyjna

K.IARÓW (PAP)Kosztem ponad 100 milionów złotych prowadzi się w wielu zakładach pracy całego kraju budowę najnowocześniejszych urządzeń klimatyzacyjnych i wentylacyjnych, mających za­pewnić załogcmjak najbardziej higieniczne i zdrowotne warun ki pracy. Instalacje tych urzą­dzeń przeprowadza się we wszy stkich nowobudujących się fa- bry ach, wielkich obiektach socjalnych, szpitalach jak rów­nież w wielu starych zakła­dach, w których dotychczasowe war nki higieny i zdrowotno­ści pracy pozostawiały jeszcze wiele do życzenia.

zatrudnienia czy też załatwie­
nia spraw mieszkaniowych.

Wśród przybyłych znajduje 
się między innymi górnik in­
walida Franciszek Wrona, któ­
ry wyemigrował z kraju w po­
szukiwaniu pracy 29 lat temu, 
a obecnie powrócił z całą ro­
dziną, żoną 1 ośmioletnią có­
reczką. Druga córka Wrony, 
która przybyła do Pszczyny 
na powitanie rodziców, przeby 
wa w Polsce już od 3 lat i 
jest absolwentką Akademii 
Wychowania Fizycznego w 
Warszawie. — ,, Postanowili­
śmy — mówi on — odtąd już 
na zawsze związać nasze życie 
z Ojczyzną i z całym naro­
dem44.

Franciszek Pełiak, to także 
jeden z tych, którzy w okre­
sie międzywojennego dwudzie­
stolecia wyemigrowali z kra­
ju w poszukiwaniu pracy. 
Przez cały czas pobytu we 
Francji, to jest przez 26 lat, 
pracował on jako formierz w 
wielkich zakładach metalur­
gicznych we wschodniej Fran­
cji.

— Powodziło mi się nieźle 
— oświadczył Peliak — ale 26 
lat rozłąki z rodziną, z Polską 
to za wiele na moje siły. Tę­
sknota zżerała mnie coraz bar­
dziej. Było to tym gorsze, że 
od dawna wiedziałem, że w 
Polsce nastały Inne porządki, 
że robotnicy i chłopi rządzą 
krajem, że buduje się nowe 
zakłady przemysłowe i powsta 
ją całe miasta, że pracy nie 
brakuje. Wiedziałem o tym 
wszystkim z listów od rodzi­
ny. Nie wszyscy jednak Pola­
cy mają prawdziwy obra.z te­
go co dzieje się w kraju.

Gazety emigracyjne znie­
kształcały całkowicie prawdę 
o Polsce i jawnie szkalowały 
nasz kraj. Panowie spod zna­
ku „Narodowca4* uciekali się 
do wszelkich możliwych sposo­
bów, by powstrzymać nas jak 
najdłużej na obczyźnie, przy­
chodzili do naszych mieszkań, 
zaczepiali nas na ulicy i w 
pracy, usiłując nas przekonać, 
że w Polsce panuje terror i nę 
dza. Oczywiście propaganda ta 
dotarła do wielu Psiaków we 
Francji i spowodowała ich nie­
zdecydowanie, ale i oni prze­
konają się, gdzie jest prawda 
i powrócą z obczyzny.

Żołnierze francuscy
nie cfcsą wyjeżdżać
do Maroka

PARYŻ (PAP)
330 żołnierzy pułku ailylerii prze

ciwlotniczej w mieście Provins — 
jak podaje prasa — opuściło bez 
zezwolenia koszary i udało się pod 
gmach prefektury wznosząc okrzy­
ki: „Nie chcemy wyjeżdżać do Ma­
roka!** Podobne demonstracje od­
były się w innych jednostkach 
wojskowych.

WARSZAWA (PAP)
15 bm. w godzinach porannych przybyła do Warszawy, 

na zaproszenie Zarządu Głównego ZMP, 6-osobowa dele­
gacja Związku Ludowej Modzieży Jugosławii.
W skład delegacji wcho- dic, Latinka Perović, Zvonko 

dzą: sekretarz generalny Ko Debeliak i Lubiśa Rakic.
mitetu Centralnego Związku 
Ludowej Młodzieży Jugosła­
wii — Mika Tripalo, redaktor 
naczelny gazety młodzieżo­
wej „Omladina" — Budo Śoć- 
kic oraz działacze młodzieżo­
wi — Radoslav Jevicz Djar-

Nowa groźba 
kryzysu rządowego
we Francji

PARYŻ (PAP)
Dzienniki paryskie zapatrują

się pesymistycznie na ostatecz­
ny wynik debaty w sprawie Al- 
geru, jeśli chodzi o losy gabi­
netu Faure* a.

Tygodnik „Express" plsze, 
że „większość, na którą mógł 
liczyć rząd w Zgromadzeniu, 
załamała się w nocy z czwartku 
na piątek. Premier Faure zna­
lazł się w impasie".

„Nowa groźba kryzysu rzą­
dowego zawisła nad Francją"
— pisze dziennik „I ‘Aurorę", 
a „Figaro" podkreśla, że wy­
nik głosowania w sprawie vo- 
tum zaufania dla rządu jest bar 
dzo niepewny.

Największe manewry
wojskowe w USA

NOWY JORK (PAP)Jak donoszą z Waszyngtonu, ministerstwo obrony USA o- głosiło, że w okresie od 1 listo pada do 15 grudnia br. odbędą się w stanie Luizjana, najwięk sze od chwili zakończenia dru­giej wojny światowej manew­ry armii lądowej i lotnictwa. Podczas manewrów stosowane będą różne rodzaje pocisków zdalnie kierowanych, a także „inscenizowana będzie wojna chemiczna i bakteriologiczna44

Pierwsze grupy przedterminowo zwolnionych niemiec­
kich fbńców skazanych za zbrodnie wojenne wracają ze 

Związku Radzieckiego do Niemiec.
Na zdjęciu: część pierwszego transportu przybyłego do 

NRF na punkcie granicznym Herleshausen.Fot. — CAF

Delegację powitali na

Ekonomiści 
francuscy 
przybyli do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
15 bm. na zaproszenie Mi­

nisterstwa Gospodarki Komu 
nalnej, przybyła do Warszawy 
delegacja Francuskiej Rady
Ekonomicznej.

W czasie swego pobytu w
Polsce goście francuscy zwie­
dzą szereg miast naszego kra 
ju oraz zapoznają się z za­
gadnieniami związanymi z 
budownictwem mieszkanio­
wym zarówno w mieście jak 
i na wsi.

Przeczytaj 
- może wygrałeś 
w ósmym 
losowaniu 
obligacji NPRSP

14 bm. wylosowano nastę­
pujące obligacje NPRSP:

Zł 500 nr nr 10440 45631
128302 156850 204299
584148 719754 917303
917305 917309.

Zł 250 nr nr 10438 156841
156843 164483 269400
290302 305513 397216
397217 417529 466421
466424 667697 667699
681498 701621 701630
709612 713447 719757
806878 872118 881632
917308 919114 919116
944352 944355 944356
947339 947340 978992.

Ponadto wylosowano 308
premii po zł 150.

Nr 248 {3646)

Dworcu Głównym sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP — 
Janina Balcerzak i Tadeusz 
Wegner.

Obecni byii: radca amba­
sady jugosłowiańskiej w War 
szawie — Rafael Tabor i II 
sekretarz ambasady — Miro- 
slav Zatovic.

Członkowie delegacji pod­
czas kilkunastodniowego po­
bytu w Polsce zapoznają się 
z życiem naszej młodzieży o- 
raz zwiedzą ośrodki przemy­
słowe i placówki kulturalne.

Uchwała Biura ŚRP
w sprawie uczczenia pamięci 

wielkich twórców kultury
WIEDEŃ (PAP)
Dnia 13 bm. wieczorem od­

było się końcowe posiedzenie 
sesji Biura Światowej Rady 
Pokoju.

Biuro powzięło uchwałę w 
sprawie uczczenia w 1956 r. 
pamięci wielkich reprezen­
tantów światowej nauki, li­
teratury i sztuki: Rembrand- 
ta (Holandia), Beniamina 
Franklina (USA), W. Mozar­
ta (Austria), II. Heinego 
(Niemcy), Bernarda Shawa 
(Irlandia), Piotra Curie 
(Francja), Henryka Ibsena 
(Norwegia), Kalidasa (In­
die), Toio Oda (Japonia), 
Dostojewskiego (ZSRR),.

Biuro Rady wystosowało do 
wszystkich kraj owy cli komi­
tetów obrońców pokoju apel 
o kontynuowanie ł rozszerza­
nie kampanii na rzecz zaka­
zu broni atomowej. Następ­
nie uczestnicy sesji jedno­
myślnie uchwalili odezwę 
Biura Rady do światowej o- 
pinii publicznej (tekst odez­
wy podaliśmy w numerze 
wczorajszym), jak również 
list z pozdrowieniami do Fry 
deryka Joliot-Curie, który

Nowa
wytwórnia tytoniu

RZESZÓW (PAP)
W dniu 14 bm. nastąpił 

rozruch wielkiej wytwórni ty 
toniu w Leżajsku w wojewódz 
twie rzeszowskim.

Załadowano już dwie pier­
wsze komory 40 tonami suro­
wego tytoniu, w celu podda­
nia go fermentacji, a w naj­
bliższym czasie uruchomi się 
dalszych siedem komór.

Nowa wytwórnia wyposa­
żona została w maszyny i u- 
rządzenia polskiej produkcji.

Racjonalizatorzy

skonstruowali kombajn
do sprzętu kukurydzy

ŁĘCZYCA (PAP)
W wyniku 4-miesięcznej pracy

dwaj racjonalizatorzy: starszy me­
chanik Mieczysław Furmański z ze 
społh PGR Leszno w pow. Łęczyca 
ł Roman Sobol — starszy instruk­
tor działu mechanizacji w zjedno­
czeniu PGR Łódź — skonstruowali 
maszynę do sprzętu kukurydzy. 
Jest to miniaturowy kombajn, któ­
rego konstrukcję racjonalizatorzy 
rozwiązali przez połączenie snopo- 
wiązałki bez automatu do wiązania 
snopków z sieczkarnią polskiej 
produkcji typu RSS-6.

Sobolew 
proponuje zwołanie

RozbrojsBiiewej O^Z
NOWY JORK (PAP) 
Dnia 14 bm. stały przed­

stawiciel ZSRR w ONZ 
A. A. Sobolew wystosował 
list do przewodniczącego 
Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ Sarpera, który w bie 
żącym miesiącu przewod­
niczy Komisji. Sobolew 
prosi o zwołanie posiedze­
nia Komisji w dniu 17 bm. 
w celu rozpatrzenia spra­
wozdania Podkomisji Roz 
brojenięwej z dokonanej 
przez nią pracy, jak jów- 
nież sprawozdania Komi­
sji Rozbrojeniowej ONZ 
dla Rady Bezpieczeństwa 
i Zgromadzenia Ogólnego.

ICZ
sianie wkrótce 
na cokole

KRAKÓW (PAP)
Prace przy budowie pomnika 

Adama Mickiewicza w Krakowie 
posuwają się szybko naprzód. O- 
becnie montowany jest cokół. W 
końcu bieżącego miesiąca rozpocz- 
nie się montaż pomnika i poszcze­
gólnych figur odlanych w Warsza­
wie.

Miejski Komitet Obchodu Roku 
Mickiewiczowskiego w Krakowie 
postanowił dla uczczenia setnej 
rocznicy śmierci poety i odsłonięcia 
jego pomnika wydać pamiątkowy 
medal w brązie. Opracowanie pro­
jektu medalu powierzono arty- 
stom-rzeźbiarzom Stanisławowi Po 
pławskiemu i Jerzemu Badurze.

wskutek złego stanu zdrowia 
i przeciążenia pracą nie mógł 
wziąć udziału w sesji.

Tratwy gumowe 
odzsez robocza 
i radiotelefony
dla załóg rybackichAby zapewnić załogom stat­ków rybackich maksimum bez­pieczeństwa i poprawne warun­ki ich pracy, w każdym przed­siębiorstwie połowowym — zgodnie z uchwałą rządową — opracowano plany w tej dzie­dzinie i przystąpiono do ich re­alizacji. Wyasygnowana przez państwo kwota 5 milionów zł pozwoliła na zakupienie nowo­czesnych urządzeń i wyposaże­nie w nie statków.Unowocześniono przede wszy­stkim sprzęt radiotechniczny, instalując nowe radiotelefony, służące do porozumiewania się statków z bazą. Zakupiono też nowoczesne tratwy gumowe. Posiadają one urządzenia do samoczynnego rozkładania się na morzu, urządzenia łączności oraz specjalne schowki na żyw­ność i wodę. Dziesięciu łudzi swobodnie mieści się na takiej tratwie.Kierownictwo przedsiębiorstw rybackich żywo zainteresowało się też pomysłem ob. Andrusia- ka z „Arki44, który sporządził specjalną odzież rybacką. Przy próbach basenowych odzież ta zdała egzamin. Łącząc w sobie zalety odzieży roboczej i ratun­kowej, pozwala ona utrzymać się rybakowi przez dłuższy czas na wodzie.
Około 1000 wsi
spółdzielczych i PGR-cwskich 
ofrzymsts w tym roku 
światło elektryczne

WARSZAWA (PAP)
W dalszych dziesiątkach 

tysięcy zagród chłopskich za­
błysło w tym roku światło e- 
lektryczne. Kosztem dużych 
nakładów finansowych pań­
stwa w ciągu 8 miesięcy bie­
żącego roku zelektryfikowano 
około 1000 wsi, spółdzielni 
produkcyjnych, PGR-ów, i 
POM-ów. Najwięcej obiektów 
zelektryfikowano w woje­
wództwach kieleckim i lubel­
skim. Do końca roku światło 
elektryczne otrzyma jeszcze 
około 450 wsi, spółdzielni pro­
dukcyjnych i PGR-ów.
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„Prawda" demaskuje napaść Dullesa
NOWY JORK (PAP)

Od konferencji genewskiej ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw, która ma rozpocząć się 
27 bm., dzieli nas 10 dni. Ale już teraz amerykańskie 
koła polityczne i prasa usiłują stłumić nadzieje po­
wodzenia konferencji genewskiej. W tym celu wy­
olbrzymia się różnicę zdań między mocarstwami, za­
miast wskazywać na punkty styczne. Niektóre ame­
rykańskie organa prasowe wmawiają natarczywie 
czytelnikom, że „duch Genewy zniknął, czy też znika" 
oraz usiłują zrzucić na ZSRR winę za przepowiadane 
niepowodzenie konferencji.

,New York Times11

„szczerość zamiarów" ZSRR.

„New York World 
Telegram and Sun1

niu wygłoszonym na zjeździe 
Legionu Amerykańskiego, 
broniąc polityki bloków woj­
skowych,, zaatakował politykę 
neutralności. Politykę tę — 
jak wiadomo — prowadzą o- 
becnie niektóre kraje zacho­
dnie, a w wielu innych kra­
jach, zarówno na Zachodzie, 
jak i na Wschodzie, tenden­
cja do polityki neutralności 
stale wzrasta.

Praktyczne znaczenie na­
paści p. Dullesa na politykę

ulgi i uspokojenia", albowiem n®utralnośei staje się zupeł- 
zmalała groźba wojny i za- nie jasne . w świetle takich

'wróży „impas w kwestii zje- początkowano dzieło osłabię- Zaginie3 Iran?a 
dnoczenia Niemiec, bezpie- nia napięcia w stosunkach L „ „„i
czeństwa europejskiego i roz- międzynarodowych. n?m do^4e?™ego bloku
brojenia". Dzienniki należące Jednakże — zdaniem,, Ti- militarnego" wymierzonego
cza a°nCżenDunesrS wX?a w ™eS“ ~ rozładowanie napię- przeciwko Z3PvR. Nie ulefa 
czają, ze uwieś wątpi w cia przynosi Zachodowi me żadnej wątpliwości, że takie 

tylko „korzyści" iecz także posunięcia na arenie rniędsy- 
„niebezpieczeństwa". Autor narodowej są wyraźnie 
artykułu oświadcza, że wal- sprzeczne z „duchem Gene- 
ka polityczna trwa i że oce- wy".
niając „wydarzenia politycz- Dzienniki donoszą, że mi- 

. . . . . , . . ne. w C1^ uległych trzech nister Macmillan swych
cytuje wypowiedzi kierowm- miesięcy Zachód nie ma po- przemówieniach wiele uwagi 
ka wywiadu amerykańskiego wodow do radości". „Times" poświęca sprawie... „gwaran- 
Allana Dullesa, przewodniczą uważa, ze Rosja wykazała Cj i" bezpieczeństwa dla Z wiąz 
cego zjednoczonej grupy sze- inicjatywę", i poczyniła krom ku Radzieckiego. Co było po- 
fow sztabów admirała Rad- wzmacniające jej pozycję w wodeni( że minister Macmil- 
forda, dowodcy naczelnego sił Genewie. W obozie zachód- inn ^0,.^ tomoto 
zbrojnych NATO gen. Gruen- nim wybuchły spory. Niektó- ? P°Juszy« xen temat, 
thera, którzy przestrzegają re z tych sporów przybrały .mo P°v<’szecnnie, ze
przed „samouspokojeniem i charakter jawny". ZSRR nie potrzebuje niczyjej
osłabieniem czujności" oraz tvh«iw«p -nnmnwin °brony. Dąży on wraz z ln-
wzywają do zwiększenia po- szczeize wypo^ia nymi mocarstwami europej-
tęgi militarnej USA i ich so- S1<? temat stanowis a skimi, niezależnie od ich u- 
iuszników ministrów krajów zachód- stroju społecznego i panstwo-

nich: „Problem polega na wego, do stworzenia systemu 
Nie wszystkie jednak dzień tym, czy ministrowie trzech bezpieczeństwa zbiorowego, 

niki amerykańskie podziela- mocarstw zachodnich mają, który stanowiłby dla wszyst- 
ją wojownicze nastroje pra- jeśli chodzi o Genewę, takie kich jego uczestników gwa- 
sy należącej do wielkich kon plany, które zdołają udarem- rancję trwałego pokoju, 
cernów Hearsta i Scripps- nić wszystko to, co ewentual- Komentator agencji amery- 
Howarda. nie zaproponuje Mołotow . kańskiej Associated Press usi-

Lprzedzając, ze ministrowie juj?c w sposób popularny przed 
mocarstw, zachodnich powin- stawić sens planów mocarstw 
ni działać w Genewie tak, by zachodnich, wyjaśnia, że trzy 
nie wywołać potępienia ze mocarstwa zwracając się do

„Washington Posł 
and Times Herald11 opinii pu- Niemiec zachodnich, mówią „Przyłącz się do naszego soju­szu wymierzonego przeciwko naszemu ewentualnemu wspól­nemu wrogowi, a my udzielimy 

MOSKWA (PAP) gwarancji naszemu ewentual-
W „Prawdzie" ukazał się ar nemu wspólnemu wrogowi 

sunkach między Wschodem a tykuł Pawłowa pt. „W prze- przed jakąkolwiek groźbą z 
Zachodem". Dziennik oświad- dedniu konferencji ministrów twojej strony".
cza, że po konferencji szefów spraw zagranicznych cztc- _ Widocznie _ jeszcze nie
rządów czterech mocarstw rech mocarstw", który mię- wszyscy w kolach rządzących 
„stało się przynajmniej moż- dzy innymi stwierdza: mocarstw zachodnich uważają,
liwe racjonalne przedyskuto- Doniesienia prasy zagra- że po to, aby doprowadzić do 
wanie sprzeczności istnieją- nicznej świadczą — że pewne pomyślnego wyniku konferen- 
cych między Wschodem a Za wpływowe koła na Zachodzie cji ministrów spraw zagranicz- 
chodem" podejmują obecnie różne pró nych czterech mocarstw, należy

by, aby przeszkodzić pomyśl- szukać nie rozbieżności, lecz 
ncj pracy konferencji zbliżenia poglądów na niezwy-

Sekretarz stanu USA na kle ważne problemy życia mię- 
przykład w swym przemowie- dzynarodowcgo.

stwierdza, że zadaniem mini­
strów spraw zagranicznych w 
Genewie „będzie wyzyskanie 
bardziej przyjaznej atmosfe­
ry, jaka zapanowała w sto-

strony światowej 
blicznej.

Komcntarz „Prawdy1

„New York Times11

podkreśla, że nawet gdyby 
w Genewie trudno było osiąg 
nąć porozumienie w takich 
sprawach, jak zjednoczenie 
Niemiec, redukcja zbrojeń i 
bezpieczeństwo zbiorowe, to 
jednak ministrowie będą 
mogli poświęcić wiele uwagi 
zagadnieniu rozszerzenia kon 
taktów kulturalnych i han­
dlowych, ponieważ w dziedzi­
nie tej możliwości zbliżenia 
poglądów są największe.

„Times11 (Londyn)
z 15 bm. w artykule pt. „Trzy 
miesiące" stwierdza, że w cią­
gu minionych trzech miesię­
cy „cały świat doznał uczucia

Samobójstwo w hotelu „Taftii

Rozbicie Wiefcama
— celem knowań Diema

HANOl (PAP)
Rząd Ngo Dinh Diema po­

stanowił przeprowadzić w 
dniu 23 bm. referendum, któ­
rego celem jest powierzenie 
Ngo Dinh Diemowi stanowi­
ska „szefa rządu". Formalnie 
funkcję tę pełni obecnie Bao 
Dai. • Dziennik „Nien Dan" 
stwierdza, iż referendum by­
łoby zwykłą farsą. Ngo Dinh 
Diem — pisze dziennik — chce 
w ten sposób zagarnąć nie­
ograniczoną władzę w Wiet­
namie południowym i „zale­
galizować" swoja dyktaturę, 
aby następnie uwiecznić, 
wbrew norozumieniom genewr 
skim, rozbicie kraju.

(Korespondencja własna z Londynu)

K*im był Loeb? Był to zdol­ny, ciężko pracujący w swym zawodzie aktor. Przed pięciu laty zdobył ogrom ny sukces, grając rolę ojca w serii sztuk telewizyjnych, zwa­nej „Goldberg Shaw" i stano­wiącej opis zabawnych przy­gód popularnej wśród publicz­ności amerykańskiej postaci

Umarł Philip Loeb. Znaleziono go nieżywego w łóż­
ku, w nowojorskim hotelu „Taft". Na zewnątrz drzwi 
hotelowych wisiała kartka: „Proszę nie przeszkadzać". 
Loeb był aktorem, człowiekiem już niemłodym, ale 
jeszcze w pełni sił i talentu. Śmierć nastąpiła na sku­
tek zażycia zbyt dużej dawki tabletek nasennych i 
istnieje wiele powodów, by przypuszczać, iz połknął 
tak wielką dozę umyślnie.

czyną zachwiania jego poaycji był fakt, iż umieszczony on zo­stał na liście wydawnictwa „Red Channels" jako „wywro­towiec". Publikacja ta wyda­wana jest przez kilku awantur­ników, którzy wynaleźli znako­mity sposób zarabiania pienię­dzy na „zimnej wojnie" oraz na histerii antykomunistycznej w Stanach Zjednoczonych. Ak-

Goldberga. Miliony widzów śle- dowiska uznała, że Loeb jest nieważ odszkodowanie pienięż- Garfield, Joe Brómberg i Ro­dziły z sympatią te przygody, „nielojalny". Zażądano zerwa- ne, jakie musiała mu wypłacić man Bohmen. Niedawno komi-a Loeb zyskał wówczas wielką nja jeg0 kontraktu. firma, zapewniało jego synowi tet do badania działalności an-popularnosc. q dwuletni pobyt w prywatnej tyamerykańskiej znowu wez-W roku 1952 Loeb nadal na- przez pewien czas, lecz wresz- nn wa* ®’ru.P® nowojorskich akto-grywał do telewizji rolę Gold- cie ustąpił i zgodził się na od- t •- rL ? ’ ' ’ 1 f rów, reżyserów i innych pra-berga, lecz musiał już zaciekle szkodowanie pieniężne. Płakał, p . „„„„„ ... cewników teatru, domagającwalczyć o jej zachowanie. Przy gdy podpisywał akt ugody. , , . nowych „wyjaśnień . Odpo-•y e j f j Loeb me mógł marzyc o dosta- ^edzi aktorów były jednak sta
I oeb przez całe życie był ak- mu się do jakiegoś dobrego te- noWcze i kategorycznie odmow- tywnym członkiem amery- atru na Broadway‘u. Jeździł z ne „Możecie zniszczyć wszyst- kańskiego Związku Aktorów, teatrami objazdowymi, w któ- kich”aktorów amerykańskich zc Chciał poruszyć sprawę zerwa- rych zarabiał bardzo niewiele. mna włącznic.,,> — rzuciła w nia kontraktu na terenie związ „Jakkolwiek nie ma czarnej lj- twarz członkom komitetu aktor ku, wiedział bowiem, iż nie jest sty w teatrach — powiedział ka £,ou Poldn. Donosiciclstwajedyną ofiarą histerii „zimnej jeden z jego kolegów — to je- bardzo zyskoicnymwojny". Ostatecznie jednak za- dnak przedsiębiorcy teatralni procederem, z chwilą gdy ist~niechał tego zamiaru, a przy- wiedzą, że mogą go mieć dużo ^eje was^ komitct“ — dorzu-czyną decyzji b/ło jego tragicz- taniej". Loeb wpadał coraz bar- cjj Walteb Wolfson. Phil Leeds

Rorzv i reżvserzv wymienieni ne życie osobiste- żona Loeba dzi-eJ w, dłu«’ ’ zmuszony był odmówił wręcz odpowiedzi na 
n-1 sznaltach Red Channels" umarla Przed kllku laty’ a Przenieść swego syna do zwy- „ciągle te same, nudne pyta-traciliP nrace i "mieli zruinowa- dyny syn cierPiał na chorob? kł$S° szpital?-, gdzie już me nia**t a Sarah Cunningham o-
ne kariery a podstawa ‘ infor- umyslow4* mógł przeprowadzać specjalnej świadczyła, iż pozostanie wiernann-ii redaktorów wydawnic Loeb uznawał zawsze pierw- kuracji. Dya miesiące temu o- swvm przodkom, którzy wal- twa hyła zawsze wyłącznie nlot szeństwo interesów braci ak- trzymał Ldeb od syna rozpacz- Czyli/w czasie rewolucji i pod- km uiMeietnie wykorzystywana torskiej Przed swymi własny- hwy list, w którym chory bła- pigaii deklarację niepodleglo- n^ez samozwańczych sędziów mi’ zawsze walczył 0 sPrawy gał g0 0 Poniesienie z powro- fci stanów Zjednoczonych. qedczvch“ ’’ ę °gÓłu zrzeszonych aktorów. W tern do kliniki specjalistycznej. l Hl1nlnv• tym jednak wypadku nie mógł Lecz zasoby ojca były już wy-Dyrektor „Goldberg Shaw" zdecydować się na obronę swe- czerpane, sprzeciwiał się usunięciu Phili- go kontraktu z telewizją, na Zmęczony stary człowiek zja- pa Loeba, lecz musiał ustąpić, walkę w imieniu wszystkich wił się w hotelu „Taft", wyna- gdy firma, finansująca te wi- pokrzywdzonych aktorów, po- jął pokój pod przybranym na-Kr 248 — Str. 2

Pomnik
Lenina 

i Stalina
Krakowie

KRAKÓW (PAP)
W Krakowie odbyła się 

uroczystość odsłonięcia w 
Parku Strzeleckim pomni­
ka Lenina i Stalina, daro­
wanego przez Związek Ra­
dziecki Muzeum Lenina w 
Krakowie.

Przemówienie okoliczno 
ściowe wygłosił I sekre­
tarz KM PZPR M. Pawlak, 
mówiąc między innymi:

„Z imieniem wielkiego 
Lenina oraz Jego ucznia i 
kontynuatora Jego dzieła 
— Stalina związane są dro 
gie dla wszystkich miesz­
kańców Krakowa wspom­
nienia. Naród polski nie 
zapomni nigdy, że to dzię­
ki zwycięstwu Rewolucji 
Październikowej odzyskał 
utraconą wolność, nie za­
pomni, że dzięki pomocy 
Kraju Rad, której wspa­
niałym pomnikiem jest w 
województwie krakowskim 
Kuta im. Lenina, Siłownia 
Jaworzno II i inne wielkie 
obiekty przemysłowe, mógł 
wyleczyć rany zadane woj­
ną i okupacją i stanąć w 
rzędzie silnych i wolnych 
krajów' Europy".

Naród amerykański domaga się
utrwalenia „ducha Genewy"

List ameryhAskkh działaczy społecznych 
do prezydenta USA

NOWY JORK (PAP) aby rozwinąć na szeroką ska-
Przeszło 100 wybitnych lę handel, w czym załntereso- 

amerykańskich działaczy spo- wane są wszystkie kraje 
ł&cznych przekazało do opu- Wschodu i Zachodu, znaleźć 
błikowania w prasie list otwar Inne rozwiązanie sprawy „su­
ty do prezydenta Eisenhowera, rowców strategicznych", opra- 
w którym wzywają go, by w cować szeroki program wymia 
przeddzień genewskiej konfe- ny delegacji, w skład których 
rencji ministrów spraw zagra- wchodziliby przedstawiciele 
nicznych czterech mocarstw wszystkich dziedzin życia —, 
„znalazł sposoby utrwalenia pQ (ZWARTE* 
ducha Genewy,

Autorzy pisma stwierdzają, Rozpatrzyć, me szczędząc 
że naród amerykański z rado- «•«?». sprawę umocnienia Or-
ścią powitał perspektywy po- nraeŹ mztiećie2
rozumienia 1 współpracy, ja- nycn przez przyjęcie nowycn 
kie pojawiły się po konferen- członków na zasadzie po- 
cji szefów rządów czterech wszechnego udziału, przyznać 
mocarstw, i wyrażają nadzie- miejsce w ONZ wszystkim le­
ję. że „duch Gniewy zatrium- gnlnym rządom i wykorzystać 
fuje“ mimo wypowiedzi przed dobre usługi ONZ jako sio 
stawideli rządu „usiłujących dek nakłamania państw do ro- 
stłumić duchFGenewy". kowaji w tych wypadkach, gdy

Amerykańscy działacze spo ies^ t0 możliwe.
teczni proponują prezydentowi Amerykańscy działacze spo- 
podJęcie następujących kon- łeczni wzywają Eisenhowera, 
kretnyeh kroków: by przyczynił się do utrwale-

PO PIERWSZE: niu „ducha Genewy". Jedynie
Ponieważ jest mało praw- dalsze rozmowy i szczera wy- 

dopedobne, że któraś ze stro- miana poglądów bez gróźb 
ny zrezygnuje całkowicie ze stosowania siły mogą zapew- 
swych pozycji w kwestii zjed- nić pokojową przyszłość.
noczenia Niemiec, należy roz­
patrzyć propozycje kompromi­
sowe, które uwzględniałyby 
słuszne wymogi bezpieczeń­
stwa wszystkich krajów zain­
teresowanych —,

PO DRUGIE:
Podczas toczących się obec­

nie w ramach Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych rozmów 
na temat rozbrojenia rozważyć 
ponownie istotną konieczność 
zmniejszenia i redukcji zbro­
jeń i osiągnąć jakiekolwiek 
porozumienie, które mogłoby 
zlikwidować impas spowodo­
wany rozbieżnościami w kwe­
stii inspekcji, zakazu i zapo­
bieżenia nagłej napaści —,

PO TRZECIE:
Podjąć konkretne kroki,

GENEWA. — Spotkanie ambasa­
dora Chińskiej Republiki Ludowej 
Wang Ping-nana i ambasadora 
USA A. Johnsona trwało dnia 14 
bm. około 2 godzin.

Obie strony ustaliły termin na­
stępnego spotkania na czwartek, 
20 bm.

NOWY JORK. — Dnia 13 bm. bom 
bowiec odrzutowy typu B-47 uległ 
katastrofie w pobliżu bazy lotni­
czej March w Kalifornii. Czterech 
członków załogi poniosło śmierć. 
Przyczyny wypadku są nieznane.

LONDYN. — Samolot typu „Nep­
tun**, mający na pokładzie 10-oso- 
bową załogę, runął do morza w to­
ku poszukiwań zaginionego statku 
islandzkiego „Einar Olafsson**. 
Według panujących przypuszczeń, 
załoga samolotu zginęła. Poszuki­
wania statku islandzkiego konty­
nuują jednostki brytyjskiej i ka­
nadyjskiej marynarki wojennej.

NOWY JORK. — Na mocy decy­
zji ministra spraw wojskowych Ar­
gentyny, szeregi armii opuści 45 
generałów, którzy zostaną zdymi­
sjonowani. Generałowie ci zajmo­
wali wysokie stanowiska za prezy­
dentury Perona.

PARYŻ. — Z dniem 15 bm. wcho­
dzi w Paryżu w życie zarządzenie

Strajk elektryków 
w USA

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi Agencja United 

Press, 16 bm. proklamowało 
strajk 44 tysiące robotników 
zatrudnionych w 28 fabry­
kach towarzystwa „Westing- 
house Electric Corporation". 
Strajk wybuchł na skutek od­
mowy towarzystwa podniesie­
nia piać i spełnienia wielu in­
nych postulatów wysuniętych 
przez Związek Zawodowy Ro­
botników Przemysłu Elektrycz 
nego, do którego należą straj­
kujący.

Marionetkowa Rada Regencyjna
nie wpływa na zmianę sytuacji

Trwa walka narodu marokańskiego
przeciw kolonizatorom

PARYŻ (PAP) oświadczył, iż Rada RegencyJ-
Agencje zachodnie omawia- na utworzona została bez u- 

ją w obszernych komentarzach działu Jego partii, co nie Jest 
sprawę utworzenia Rady Re- zgodne z treścią porozumienia 
gencyjnej w Maroku. zawartego między rządem fran

„Pierwsze reakcje — pisze cuskim a przywódcami arab- 
korespondent United Press — skimi w Aix-les-Ba,ins. 
dwóch największych partii na- Agencja stwierdza, że prze- 
cjonalistycznych Maroka były bywający na wygnaniu przy- 

o nowel 20-procentowcj podwyżce! mieszaniną wahania i podej- wódca Istiklalu, El łassl, 
komornego. Będzie to trzynasta Z rzeń“. Korespondent, donosi, zwrócił się dnia 16 bm. do 
kolei podwyżka komornego od 1943 ł że zastępca sekretarza generał narodu marokańskiego z ape- 
roku. | nego partii Istiklal, Lyazidl

zwiskiem i umarł tego samego wieczora.phiłip Loeb jest jedną z ofiar 1 „polowania na czarowni­ce" ,szerzącego spustoszenie na terenie Stanów Zjednoczonych. Został zaszczuty na śmierć, po­dobnie jak i inne ofiary nagon­ki faszystowskiej, jak Mady Christians, Canada Lee, John

Philip Loeb byłby dumny ze swych kolegów i z ich nieugię­tej postawy wobec zakusów na ich wolność osobistą.
DEREK KARTUN

lem o kontynuowanie dalszej 
wałki o całkowitą niezależ­
ność i powrót Ben Jussefa.
El Fassi oświadczył, ż© spo­
sób, w jaki utworzona zostaJa 
Rada Regencyjna, jest jeszcze 
jednym dowodem, iż „na obiet 
nicach Francji nie można po­
legać".

Również „Demokratyczna 
Partia Niezawisłości Maroka" 
zdementowała dnia 16 bm. ko­
mentarze radia marokańskie- • 
go, jakoby popierała Radę Re­
gencyjną. Komunikat tej par­
tii podaje, że jej stanowisko 
zostanie sprecyzowane po po­
rozumieniu się z lokalnymi 
organizacjami partyjnymi.

Utworzenie Rady Regencyj­
nej nie wpłynęło bynajmniej 
na' uspokojenie sytuacji w kra­
ju. Nie pomogło również we­
zwanie wielkiego wezyra El 
Mokri, który ogłaszając pakt 
utworzenia Rady Regencyjnej ? 
apelował do powstańców, by < 
przerwali walkę. Walka w 
Maroku trwa. o

Korespondent United Press i 
donosi o walkach w górach - 
Riff. W pobliżu Tizl Ouzli do­
szło dnia 15 bm. wieczorem 
do starcia wojsk kolonialnych 
z grupą powstańców.

Wiadomość tę potwierdza 
Agencja France Presse, która ' 
dodaje, że w tym samym re­
jonie doszło w niedzielę,
16 bm. do dalszych starć z 
dwiema innymi grupami po­
wstańców.

Korespondent Agencji Asso- • 
ciated Press donosi o zaj­
ściach w Marakeszu, w czasie iIł 
których wybito szyby w naj- 
większej kawiarni francuskiej 
w tej miejscowości oraz w kil- * 
ku sklepach. «.

Podobna sytuacja panuje W ? 
Algerze, gdzie najintensyw* r 
nlejsze wałki toczą się w oko*vi'- 
licach Philippeville — Con-°'“ 
stantine. JU1



Podyskufujmy

NIEBEZPIECZNE
ZABAWY

CJo to za zdjęcia? — pytam funkcjonariusza MO,’ który pokazuje mi kilka odbitek fotografii. O- brazki z życia bandytów, z na padów rabunkowych, mor­derstw, czy może walk mili­cjantów ze złodziejami?Zdjęcia są oryginalne. Nie pstrykał ich z narażaniem wła snego życia ukryty w poblis­kich krzakach autor artykułu ani fotoreporter „Głosu". Zbie giem okoliczności wpadły one w ręce milicji, a śledztwo wy­kazało, że właściciele fotogra­fii po prostu pozowali przed aparatem swego kolegi. Groź­ny rewolwer okazał się zwy­kłym straszakiem.Ostatecznie można by zrozu mieć tego rodzaju rozrywki z drewnianymi szablami i kara­binami wśród kilkuletnich brzdąców bawiących się w wojsko czy w Indian, ale dla kilkunastoletnich młodzieńców stają się one czasem pierw­szym krokiem do przekształcę nia zabawy w rzeczywistość. Jakże często bowiem chłopak, który początkowo nosi w kie­szeni nóż dla fasonu, używa go potem przeciw człowiekowi, by go sterroryzować lub poranić.W ubiegłym miesiącu żarnie ściliśmy na łamach ,,Głosu" re portaż pt. „Oskarżam". Warto szczegółowiej omówić niektóre problemy wychowania; warto też pokazać kilka kółek me­chanizmu działania opisanej tam grupy młodocianych prze stępców, tym bardziej że chu­ligaństwo wśród młodych lu­dzi jest zjawiskiem wzbudza­jącym przecież ogólne zaniepo kojenie społeczeństwa.Jeden z prowodyrów młodo­cianej bandy chuliganów-wła- mywaczy, 18-letni chłopak, był członkiem ZMP, figurują­cym w ewidencji Zarządu Dzielnicowego Poznań — Jeży ce. Początkowo chodził na ze-

brania, potem bywał na nich Niedawno rozmawiałem ze dzą na zebrania. Znam nazwi- coraz rzadziej, aż wreszcie znajomym. Jego słowa dały mi ska wielu młodych ludzi syste zupełnie z organizacją zerwał wiele do myślenia. matycznie przekraczającychkontakt. Może nużyły go ciąg- — Pamiętam, kiedy przed normy w swej fabryce i nieźle łe referaty i dyskusja, prowa- wojną — mówił mi ów znajo- zarabiających, a których spra- dzona nierzadko na siłę. Nikt my —. brałem jhko harcerz u- wy leżą w teczkach u prokura nie próbował się nim zająć, dział w wycieczkach. Te wy- tora zajmującego się zwalcza- zainteresować tym, cb robi lub cieczki ograniczały sie przewa- niem chuligaństwa.. Ciekawe, zapytać go o zamiary życiowe, żnie do Puszczykowa, Dębiny ilu aktywistów ZMP, mających Tu właśnie zbliżamy się do i innych bliskich okolic Pozna bądź co bądź ambicje wycho- jednego z problemów, który na nia, lecz dawały nam cne wie- wawczego oddziaływania, umia leżałoby omówić szerzej. Pra- la emocji i wprowadzały nas loby odpowiedzieć na pyta- ca w większości kół ZMP obra w atmosferę „wielkiej przygo- nie, co robią młodzi przodowni

POLSKI
X Po raz pierwszy w Polsce roz­

poczęliśmy produkcję termome­
trów tzw. termistorowych, opar­
tych na zasadzie działania półprze­
wodników. Termometr tego typu 
oddaje nieocenione usługi w wielu 
gałęziach przemysłu. Zbadanie np. 
do tej pory temperatury dolnych 
warstw zboża w magazynie czy ła- 
c ;wnl okrętu, temperatury pieca 
hutniczego lub kotła w trudno do­
stępnym miejscu, temperatury po­
kładów węgla w rejonach zagrożo­
nych gazami było do tej pory nie 
zawsze możliwe, a często wręcz 
niewykonalne. Termometr termi- 
storowy pozwala nie tylko na ba­
danie takich temperatur, lecz może 
także sygnalizować niebezpieczeń- 
Łtwo samozapalenia się węgla, ; a- 
grzania się zboża itp. Termometr 
t't o typu znajduje również zasto- 
s wanie w lecznictwie. Konstruk- 
torem pierwszego polskiego terrni- 
suora jest lnż. Eugeniusz Małkie- 
v cz — pracownik Spółdzielni Pra- 
c „Energia" w Warszawie.

X. Przy budowie gmachu biblio- 
te <1 Uniwersytetu Łódzkiego zasto­
sowano na skalę przemysłową me­
todę montowania kompleksowego. 
Montowane są tu elementy preta- 
brykowane podłóg, ścian itp. z kom 
pletnym wykończeniem zewnętrz 
nym i częściowo wewnętrznym. W 
całym procesie montowania gma­
chu bierze udział 8 ludzi, przy przy­
gotowaniu i dostawie prefabryka­
tów pracuje 20 robotników. Od- 
dc ile gmachu do użytku prz.ewi 
dz ane jest w roku przyszłym.

,,4, Jeszcze w tym roku walcow­
ni-. blach ciągłych na gorąco w 
kombinacie im. Lenina dostarczy 
pierwsze tony blachy do budowy 
st.rtków, samochodów, maszyn rol­
ni' '• oh itp. w walcowni zmonto- 
wi < już ponad 11 tys. ton kon- 
st. kcji stalowych.

WARSZAWA — Plac Zbawiciela. W głębi kościół z od­
budowanymi wieżami.CAF — Fot. Matuszewski

pozaca się w kręgu: zebrań, od- dy“. Noclegi pod namiotami praw akcji, mniej lub więcej CZY własnymi rękoma zrnaj- uaanyeh referatów, dyskusji, strowanymi szałasami, na pręd czy nudnie często przeprowa- Ca wybudowane połowę kuch- dzanego szkolenia ideologicz- nie, samodzielnie przyrządza­nego Młodym ludziom to nie ne Posiłki pozwalały nam się wystarcza. Ileż to razy zdarza wyzywać i urzeczywistniać masię że uczestnicy zebrania są penia zrodzone pod wpływem , . . .roztargnieni, wiercą się na lektury podróżniczych książek, dą, nie czyntąc ani jednego kro krzesłach, co chwila spogląda- Trudno nie przyznać racjiją na zegar i wzdychają nie- mojemu znajomemu. Nic niecierpliwie, bo właśnie umówili stoi na przeszkodzie, by wła- wvtvoznvch i dv*kusiisie z kolegami i leżankami pomyci również ona jakiś ciekawy film, wyciecz takich formach pracy, kę nad jezioro lub do lasu. Zimą ciężar pracy spadnieA edvbv tak 7MP przerzucił ?a. życie kulturalne: zespoły A gaypy tak z.iw.t'przerzucił Spiewu> tańca, wieczorki ta- cięzar swego oddziaływania na neczne albo SpOr^ — łyżwy, młodzież z zebrań na formy n„_fv t , . j, , .bliższe jej zainteresowaniom *1* ^leczki do ki- widocznych na zdjęciach. Mimo— właśnie na owe wycieczki i ^śkusi^db? rh Nl<? że ”uzbr°ieni“ s£t w morderczewspólne wyprawy w niezna- .5 *" VI dl dYskusji zęby ™ narzędzia, nie czynią sobiene? Obcowanie z przyrodą. ^Infcy napfsać^DysTdtowaoraz romantyka każdej dobrze V ^apsac Dysk,utowa do siebie.. Na pewno szukająpomyślanej wycieczki są mło- tak*m a ta- wyżycia się. Czy me lepiej by-dzieży tak samo potrzebne, jak trak?S Merania* Se łob^’ ffdyb^ próbowaliw trakcie ścierania się po- x-zyc swe siły na macie zapas- glądów. wyciągnęła z tej dy- niczej, ringu bokserskim lub skusji jakieś praktyczne korzy planszy szermierczej? Oczywiś ści. mogła się czegoś nauczyć, cie> ale na to trzeba, żeby ZMP zdobyć nowe zainteresowania, interesował się sportem nie Rzeczywistość jest, niestety. -tylko od ZMP-owskich rai- Nie zgadzam się z założenia- inna. Organizacja ZMP-owska d^w kolarskich i marszów pa­rni ideowymi przedwojennego w zakładzie pracy (zdaję sobie trolowych. Niestety, dużo racji skautingu, ale warto by zasta- sprawę z tego, że wyważam mjaj ,,Leonidas", w swoim felie nowić się nad wprowadzeniem otwarte drzwi) bardzo często tonie wygłoszonym przez radio, w życie niektórych form pracy patrzy na swoich członków twierdząc, iż organizowa- owego przedwojennego harcer przez jedno szkiełko. jak ni e przez ZMP turniejów pił- stwa. Trzeba by je tylko nasy- oni pracują, czy wyko- nożnej drużyn dzikich, roz-

codzienny chleb.
Potrzeba

,wielkiej przygody1

cić nową treścią. nują normę i czy.

cy pracy poza fabryką, szkołą?
Nie „ustawiać", 

lecz działać!Ciągłe jeszcze na zebraniach dyskutuje się, jak walczyć z nuku naprzód w rzeczywistej wal ce z nią. Akcja przeciwko nu­dzie nie może jakoś wyjść po-
tak będzie dalej — utonie w powodzi papierków zawierają­cych wiele słów „ustawiają­cych" te zagadnienia.Spójrzcie na tych chłopaków

cho- grywek ping - ponga, siatków­ki i innych dyscyplin sporto­wych, to tylko nasze pobożne życzenia, do których spełnienia jeszcze bardzo daleko.Nie chciałbym, aby czytelni­cy wyciągnęli z tego artykułu wniosek, iż cała wina za błą dzącą młodzież spada na ZMP, że próbuję usprawiedliwiać zło dziejstwo, pijatyki i awantury. Daleki jestem od tego. Olbrzy­mia większość młodzieży, to przecież ludzie, z których wy­rosną naprawdę wartościowi cbywatele, którzy wkrótce sta ną w jednym szeregu ze star­szymi przy warsztatach, praco­wniach naukowych, kopal­niach, fabrykach i na roli. Tym bardziej jednak wymaga zaję­cia .się nią ta część młodzieży, z której — niestety — nie mo- żemv bvć dumni.
Marian FLEJSIEROWICZ

W sprawie jednego dyrygenta
Niedobrze śpiewa chór, gdy brak mu dyrygenta, źle też 

jest, gdy dyrygent zwraca uwagę na jednego lub kilku 
tylko śpiewakóio, a reszta śpiewa według swego uznania. 
Wydaje się, że podobna sytuacja istnieje w dziedzinie życia 
kulturalnego naszego województwa. Pewna część placówek 
daje o sobie znać, część jest w zapomnieniu, inne jeszcze 
przechodzą z jednego, jak to mózoi się „pionu“ do drugie­
go. Wojewódzki Wydział Kultury zaś nie panuje nad cało­
ścią z własnej i cudzej winy.Zacznijmy od spraw zasad­niczych. Wprawdzie istnieje w „kuchni kulturalnej" przy­słowiowych sześć kucharek i to: Wydział Kultury, Woje­wódzki Zarząd ZSCh, Woje­wódzka Komenda „Służba Polsce", Wojewódzka Rada

ralne pracowałyby daleko 
lepiej. Nie tworzyłoby się 
w miejsce jednych tak sa­
mo martwych —- nowych 
świetlic.Byliśmy też świadkami in-Zw- Zaw., Zarząd Wojewódz- nYcb zjawisk, szczególnie w ki ZMP, Wydział Oświaty, okresie eliminacji zespołów spółdzielczość pracy, ale wia- amatorskich. Nie wiedząc nic domo, że w tej wieloorganiza- ° posunięciach WRZZ Wy- cyjnej dziedzinie musi być go- dział .Kultury nie mógł opra- spodarz, który będzie czuwać cowąc właściwego planu wy- nad całą działalnością. Jest stępów konkursowych, nim Prezydium WRN - Wy- 2le też jegt> gdy organiza.dział Kultury. Tymczasem fakty mówią, że o tym, co ro- bi Wydział Kultury, nie wie _ zainteresowany „pion‘‘.

Na przykład: Wydział Kul 
tury podniósł świetlicę po­
dlegającą ZSCh w Kąkole- 
wie do rangi wzorcowej, o

cje „wykradają1* sobie świe- Na przykład „SłużbaPolsce" zawładnęła świetlicą wiejską w Gorzupi pod Kro­toszynem. Nie przeczymy zdolnościom organizacyjnym „Służby Polsce", ale zdaje się, że dotychczasowy gospodarz
czym dowiedział się aktyw świetlicy winien coś nie coś
kulturalny Woj. Zarządu 
ZSCh po fakcie i w dodat 
ku... nieoficjalnie. Są 
wypadki przenoszeń świetli­
cy wzorcowej przez Wydział 
z jednej miejscowości do 
drugiej bez uzgodnienia z 
jej dotychczasowym gospo­
darzem. A gdyby przcanali-

o tym wiedzieć. A pomiędzy organizacjami, które mają pod też sw°ią opieką sprawy kultu­ralne, winno istnieć porozu­mienie, chociażby — z uprzej­mości.Wróćmy jeszcze do sprawy gospodarza. Jest on tym bar­dziej potrzebny, że istnieją organizacje dysponujące bar-zowano sprawę wspólnie, na dz° Poważnymi sumami na cele kulturalne, jak np. Gmin­ne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska**. Bogato zaopatrzo­na (i nieźle pracująca) jest również „Służba Polsce**. Śą i inne — biedniejsze, mające jednak bardzo ważne zadania — np. ZSCh.
pewno nowe ogniska kultu-

O „motylkach" i sankcjachistoria, którą wam chcę opowie­dzieć, jest od początku do końca autentyczna. Nic do niej nie dodam, ani też nie ujmę. W kwietniu 1954 r. wydelegowany został na teren pow. wolsztyńskiego ob. Bolesław M. za­mieszkały w Grodzisku. Praccwać miał jakoby „po linii" GOM-ów. Zdaje się, że pod koniec kwjetnia czy też w po­czątkach maja zjawił się w jednej zpodwoisztyńskich wsi.Bolesław M. jest przystojnym czło­wiekiem, o miłej, pociągającej twarzy. Widziałem jego duże portretowe zdję­cie, wiszące na honorowym miejscu w mieszkaniu państwa M. Przyjrzałem się dokładnie temu zdjęciu. Uwieczniony na kartonie mężczyzna uśmiecha się ciepło... Z trojga dzieci Bolesława M. tylko dwoje wie, że ten pan uśmiecha­jący się do nich z portretu w pięknym wojskowym mundurze — to tatuś. Trze­ci syn — jeszcze nic nie rozumie. Jego zainteresowania ograniczają się w tej chwili do problemów mleka i spania. Dzieci są wesołe, czyste i widać, że do­brze odżywiane i zdrowe.Za Bolesławem M. podczas jego po­bytu ..w terenie" dziewczęta wiejskie często goniły wzrokiem. Aniela S. — szesnastoletni podlotek — poszła za nim. No cóż, młody, przyjemny czło­wiek, podobno kawaler, pragnie się ożenić... Sprawa tak stara jak świat. Rzecz w tym jednak, że dla tych, któ­rzy te chwile przeżywają, wydają się cne absolutnie odmienne od tych, ja­kie są udziałem innych. Wydają się je­dynymi w swoim rodzaju, nie powta­rzalnymi. Wydają się przeżyciami naj­doskonalszymi. Jest rzeczą oczywistą, że w tym stanie wcale nietrudno o błędy. Aniela S. uwierzyła wszystkim

zapewnieniom, okraszanym czarującym uśmiechem. Tym samym co z portre­tu...Nim Bolesław M. opuścił swój „te­ren działania" zdążył zawrócić w gło­wie jeszcze jednej dziewczynie miesz­kającej w sąsiedniej wsi. Ta jednak powodowana widać ostrożnością zapro­ponowała najpierw ślub, a później — zamierzała dać dowody miłości.Bolesław M. musiał wtedy „służbo­wo" wyjechać.Natomiast sama Aniela S. wkrótce dowiedziała się prawdy. Runęła pira­mida marzeń.Aniela nie przyszła na proponowane przez Bolesława M. spotkanie i wtedy otrzymała list. Czytała z rosnącym zdumieniem:„Niedobrzy ludzie są na świecie... je­żeli dowiedziałaś się o mnie coś złego, trzeba było mi o tym powiedzieć... Trzeba, abyś ty mnie uwierzyła, a ja to­bie".Właśnie uwierzyła a wkrótce miała możność przekonać się. że rzeczywiście niedobrzy są ludzie na świecie. Kiedy zorientowała się, że jest w ciąży i za­wiadomiła o tym Bolesława M„ znów otrzymała list, w którym prosił ją ser­decznie o szybkie skorzystanie z „po­mocy lekarza’* (wszelkie koszty pokry­je) lub... skok z pieca!Dziecko ma dziś już 8 miesięcy. Wy­rok sądowy skłonił Bolesława M. do płacenia młodej matce alimentów. Wkrótce po rozprawie — płacił. Ostat­nio Aniela S. już czwarty miesiąc nie otrzymuje od niego ani grosza. Bole­sław M. zapomina, że oprócz trojga dzieci w swoim domu w Grodzisku ma

jeszcze syna w podwolsztyńskiei wsi, który też chce jeść!Tę sprawę nazwałbym jednak nie­trudną do załatwienia. Prawodawstwo ludowe znajdzie odpowiednie środki zmuszające Bolesława M. do ponosze­nia ciężarów dobrowolnie przez niego przyjętych. Dziwić się należy tylko jednej rzeczy: dlaczego ludzie typu Bolesława M. nie ponoszą odpowie- działalności za oszustwo — bo przecież Aniela S. została w perfidny sposób oszukana.W sytuacji tej widać poważne niebez­pieczeństwo precedensu. Ktoś dobrze sytuowany może kontynuować dalej, niebezpieczną zabawę w „motylka**, posługując się jako wabikiem — „ka­walerskim" stanem. A konsekwencje — no, w najgorszym wypadku alimenty. Dlatego sądzę, że trzeba w takich wy­rodkach korzystać z pomocy opinii pu­blicznej. Jej wpływ ma często większe znaczenie na błądzącego niż skazujący wyrok sądu. Dlatego w podobnych wy­padkach jak z Bolesławem M. wydaje mi się szkodliwe okrywanie sprawy tajemnicą. Należałoby o faktach tych poinformować załogę, której członkiem jest popełniający wykroczenie.Czyż może być coś gorszego dla czło­wieka posiadającego minimum ambi­cji, jak świadomość tego, że jego nie­godny czyn potępiany jest przez kole­gów. przyjaciół, współtowarzyszy pra­cy? Potępiany i komentowany nie tylko w tzw. prywatnych, kuluarowych dy­skusjach, ale na otwartych zebraniach załogi.Siłę oddziaływania zbiorowości, zespo łu ludzi na jednostkę, wychowawczą moc zbiorowej opinii — warto i trzeba wykorzystać. Henryk JANTOŚ

Opieka nad świetlicami 
nie inoże być realizowana 
po partyzancku, bez głęb­
szego przemyślenia, ze 
szkodą dla zapomnianych 
placówek. Chodzi tu o jak 
najlepsze zaspokojenie po­
trzeb — nie ku chwale or­
ganizacji, ale dla dobra 
ogółu. I tym, który koordy­
nowałby całą tę akcję, wi­
nien być nie kto inny, ałe 
Wydział Kultury.Wydział ten, zamiast za­glądać zbyt często do swoich śwcetlic — „pupilków", wi­nien roztoczyć opiekę nad ca­łą gromadą, swych przeszło stu świetlic wzorcowych. Nie same Włoszakowice są w na­szym województwie. Koniecz­ne jest ożywienie regionu bi- skupiańskiego, konieczna jest pomoc dla pałuckiego i in­nych. Słowem — szerzej, na całe województwo!Poruszamy sprawę jednego dyrygenta w dziedzinie kul­turalnej naszego województwa tak pod adresem Wydziału ja­ko też innych zainteresowa­nych organizacji. Aby całość dobrze grała, bez szkodliwych dysonansów i nieporozumień.

Józef PIEPRZYK
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« Okiem fotoreportera »
Foto K. Przychodzki

Wl. Śmigielski —kapitan drużyny, C. Simiński, R. Fili­
piak, Fug. Pięta, Wl. Kaizer, R. Czajka, T. Patalas, M. 
Januszke, Wl. Różański, A. Ptak, Eug. Gabryelski — oto 
nazwiska drużyny Warty, która zupełnie zasłużenie zdo­
była tytuł mistrza Polski juniorów w hokeju na trawie. 
Dalsze miejsca zajęli: LZS — Rogowo, Start_ Warsza­
wa, Zryw — Gdańsk, Siemianowiczanka i Start — Nowy 
Sącz. Młodym hokeistom Warty serdecznie gratulujemy!

— Zobaczycie, że ta dziew­
czyna będzie jeszcze zwyciężać 
z naszymi najlepszymi specja­
listkami w skoku wzwyż! — 
powiedział ktoś o juniorce Staj 
no z Górnika, która wynikiem 
151 cm zajęła w Poznaniu pier­
wsze miejsce na ogólnopolskich 
zawodach kadry.

Poznański trójskoczek Lau- 
rentowski (AZS) w czasie tych 
samych zawodów zwyciężył wy­
nikiem 14,58.

Bieg na 1500 
metrów dostar­
czył publiczno­
ści wiele emo­
cji. 1F momen­
cie, który obick 
ty w naszego fo 
toreportera u- 
trwalil na zdję. 
ciu, prowadził 
jeszcze Kocik.
Ostatecznie zwy 
cięzcą został 
młody i utalen­
towany zawod­
nik poznańskiej 
Warty, Jacek 
Jakubowski (nr 
167). Rezulta­
tem 4.00.6 po­
bił on o 0.6 sek.
dotychczasowy rekord Polski juniorów należący do Zimnego. 
Możliwości Jakubowskiego obracają się wokół granicy S.55.0, 

a gdy weźmie się solidnie do pracy — jeszcze lepiej.

Oto fragment 
spotkania hoke­
istów dwóch 
drużyn poznań­
skich Warty i 
Kolejarza, za­
kończonego re­
misem (1:1). 
W pozostałych 
meczach o mi­
strzostwo I li­
gi padły nastę­
pujące roz­
strzygnięcia: 

CWKS (Pozn.) 
— Siemianowi­
czanka — 3:0 
(w. o.), Kole­
jarz (Gn) —

AZS (Stalinogródj — 2:1, Sparta (Gniezno) — Start 
(Gniezno) — 1:1.

W telegraficznym' 
skrócie

Żużel: Międzypaństwowe spotka­
nie Polska—Austria 72:36. Najlepsza 
para polska: Szwendrowski i Kup- 
czyński — 28 pkt., austriacka: Kam 
per—Sidło — 19 pkt. Polacy góro- 
wdli nad przeciwnikiem techniką, 
taktyką i lepszym przygotowaniem 
maszyn.

Boks: I liga: Wisła Kraków) — 
CWKS (W.wa) 2:18. II liga: Budow­
lani (P-ń)—Stal (Radom) 9:11, Włók 
niarz (Kalisz)—Sparta Ziębice 11:9, 
Gwardia (Łódź)—Brda (Bydgoszcz) 
14:6, Concordia (Piotrków)—Craco- 
via 17:3, Gwardia (Opole)—Pafawag 
10:10, CWKS (Bydgoszcz)—Stal (Mie 
lec) 15:5, Budowlani (W-wa)—Włók­
niarz (Łódź) 12:8, Stal (Łabędy)— 
Gwardia (W-wa) 7:13.

Koszykówka: X liga męska:
CWKS (W-wa)—Gwardia (Gdańsk) 
76:50, AZS (W-wa)—Sparta (Gdańsk) 
68:40, Wisła (Kraków)—Wisła (Łódź) 
65:49, AZS (W-wa)—Gwardia (Gd.) 
56:43, Wisła—Sparta (Łódź) 105:57.

Podnoszenie ciężarów: Mistrzo­
stwa świata w Monachium. Waga 
średnia*: 1) George (USA) — 405 kg, 
4) Beck (Polska) — 372,5 kg, 6) Bo­
chenek (Polska) — 365 kg; waga 
półciężka: 1) Kono (USA) — 435 kg, 
7) Białas (Polska) — 385 kg; waga 
lekko-ciężka: 1) Worobiew (ZSRR) 
— 455 kg, 8) Rogulski (Polska) — 
385 kg; waga ciężka: Anderson 
(USA) — 512,5 kg.

Pietrzak atakuje bramkarza 
Lechii! Niestety... bezskutecz­
nie. Takich gorących momen­
tów pod bramką gości było 
znacznie więcej w pierwszej 
połowie i pod, koniec niedziel­
nego meczu o mistrzostwo I li­
gi, rozegranego na dębieckim, 
boisku między Kolejarzem a 
gdańską Lechią. Cóż, kiedy Ko­
lejarze nie umieli tej przewagi 
wykorzystać i wywalczyli za- 
ledwie remis. Ku naszemu utrą 
pieniu, jeszcze nie odżegnali 
od siebie niebezpieczeństwa 
spadku. Nie jest dobrze, ale to 
nie powinno Kolejarzy załamy­
wać. Jeszcze są szanse.

Tekst: mi

Trzy zdania o meczy Warty

4*po/?ro*vi/

Zamieszanie na polu karnym Włókniarzy, ręka obrońcy 
i za chwilę decyzja sędziego: Warta egzekwuje jedenastkę. 
Do piłki podbiega Cybiński i strzela... wprost w ręce bram­
karza gości — Derasa.

Rehabilitację Warcie przynosi jednak ostatnie 20 minut
gry. W tym okresie składne 
bramkę pabianiczan.

I wreszcie nadchodzi ocze­
kiwana przez wszystkich chwi 
la — piękny strzał Zielewicza 
znajduje drogę do świątyni go 
ści i ustala wynik spotkania o 
wejście do II ligi piłkarskiej 
Warka — Włókniarz Pabiani­
ce na 1:1. Ocenę meczu po­
wierzamy kibicom, z którymi 
przeprowadziliśmy trzy „bły­
skawiczne" wywiady:

J. Kolonowski, student: 
Przez 3/4 zawodów przewagę 
posiadali o klasę lepsi techni­
cznie poznaniacy. Dlatego też 
wynik nie pokazuje tego, co 
się działo na boisku. Moim 
zdaniem rezultat 3:0 dla War­
ty byłby słuszniejszy.

K. Kosner, urzędnik: Włók­
niarz, to groźny przeciwnik, 
gra twardo, często jednak nie­
zgodnie z przepisami, atakuje 
najprostszymi środkami, ale

II liga kosza

Zwycięstwa 
Warty i Gwardie

Wynik spotkania o mistrzostwo 
II ligi koszykówki Warta—Sparta 
Sopot 68:40 (36:21) mówi o pomyśl­
nej dla poznaniaków inauguracji 
sezonu.

Gospodarze, którzy wystąpili w 
odmłodzonym składzie z Dajew- 
skim, Łesińskim i Kubiakiem, byli 
zespołem lepszym pod każdym 
względem co najmniej o klasę. 
Trudno na podstawie tego meczu 
ocenić autorytatywnie formę war- 
ciarzy, tym bardziej, że ich prze­
ciwnik nie był zbyt surowym egza- 
minatorem. Warciarze grali wszech 
stronnie, stosowali często wejścia, 
w czym celował Dopieralski, a ich 
strefa obronna była dla przeciwni­
ka nie do rozbicia.

Najpoważniejsze braki zwycięz­
ców, to słabe rzuty z dystansu oraz 
niezadowalające zbieranie piłek z 
tablicy. Najlepszymi zawodnikami 
meczu byli: Jaśkowiak oraz Dopie­
ralski, którzy zdobyli przeważają­
cą ilość punktów.

Również wysokocyfrowe zwycię­
stwo 76:40 (30:26) odnieśli koszyka­
rze Gwardii nad szczecińskim AZS. 
Szczególnie w I połowie gra gospo­
darzy nie wzbudzała entuzjazmu. 
W tym okresie szybkie, ale bardzo 
chaotyczne akcje gwardzistów rząd 
ko kończyły się celnym rzutem. 
Po przerwie zastosowanie przez 
poznaniaków krycia na całym boi­
sku zupełnie wybiło z konceptu go­
ści, którzy zaczęli tracić kosz za 
koszem. Wydaje się, że gwardziści 
nie uzyskali jeszcze zeszłorocznej 
formy. Zawodzi bowiem płynność 
akcji i rozgrywanie piłki, a zarzuty 
te mamy prawo wysunąć choćby 
z tego względu, że AZS nie był 
przeciwnikiem, którego pokonanie 
wymagało maksimum wysiłku, (ł)

NRD — Polska — Belgia
254:259:127

Piąty z kolei międzynarodowy 
występ polskich lekkoatletów przy 
niósł im porażkę z reprezentacją 
NRD (pierwszy raz!) i zwycięstwo 
nad Belgią. Tradycyjny trójmecz 
w Jenie w łącznej punktacji za­
kończył się bowiem sukcesem NRD
— 254 pkt. przed Polską — 250 pkt. 
i Belgią — 127 pkt.

W konkurencjach męskich zwy­
ciężyła Polska — 158 pkt. przed 
NRD — 155 i Belgią — 99; w żeń­
skich NRD — 99 pkt. przed Polską
— 82 i Belgią — 2S pkt. A oto wy­
niki drugiego dnia meczu:

MĘŻCZYŹNI: 200 m: Vercruysse 
(B) — 21,8, 5) Baranowski (P) — 
22,3, 6) Jarzembowski (P) — 22,3;
800 m: 1) Makomaski (P) — 1.52,8, 
5) Kreft (P) — 1,52,8; 5.000 m: 1)
Chromik (P) — 14,11,4, 5) Zbikowski 
(P) — 14,28,0; 400 m ppł.: l) Bu- 
gała (P) — 52,9, 4) Kotliński (P) — 
54,2; w dal: 1) Grabowski (P) —
7.36, 2) Iwański (P) — 7,22; tyczka: 
3) Adamczyk (P) — 4,31, 3) Ważny 
(P) — 4,15; kula: 1) Prywer (P) —
15.36, 2) Auksztulewicz (P) — 15.27;
oszczep: 1) Sidło — 76,47, 2) Radzi- 
wonowicz (P) — 70,67; 4X100 m:
Polska — 41,3; 4X400 m: l) NRD — 
3,13,8, 2) Polska —3,14,6.

KOBIETY: 200 m: 1) Koehler 
(NRD) — 24,3, 2) Kusion (P) — 24,6, 
3) Lerczak (P) — 25,0; 800 m: 1) Do- 
nath (NRD) — 2,15,2, 2) Pestka (P)
— 2,15,8, 3) Gabor (P) — 2,17,2;
80 ppł.: 1) Koehler (NRD) — 11,0, 
2) Wagner (P) — 11,7, 4) Słowińska 
(P) — 12,0; wzwyż: 1) Leupold (N) 
1,54, 2) Toman (P) — 1,50, 5) Minic- 
ka (P) — 1.40; dysk: l) Tews (N) — 
46,87, 2) Dmowska (P) — 45,34, 4) 
Sobocińska (P) — 41,79; 4X100 m: 
1) NRD — 46,7, 2) Polska — 47,2.

ataki suną raz za razem na

zawsze groźnie. Pabianiczanie 
byli bardziej zdecydowani i 
skuteczni, przewyższali też 
Warciarzy szybkością. Gra na­
szych nosiła raz po raz zna­
miona futbolu z prawdziwego 
zdarzenia, akcje nie były jed­
nak wykorzystane. Mimo prze­
wagi stalowców wynik 1:1 jest 
słuszny. Nie strzelili nawet je­
denastki!

I. Nowicka, ekspedientka:
Do 70 minuty żałowałam wy­
danych za bilet pieniędzy —

A mogli
W 70 minucie gry prawie 

połowa widzów obserwująca 
mecz Kolejarza z Lechią przy 
stanie 0:1 niezadowolona z wal 
ki opuściła boisko.

Nie przypuszczano, by Kole­
jarzom grającym w tym dniu 
poniżej swej formy (szczegól­
nie w defensywie!) udało się po 
prawić wynik. Tymczasem wła­
śnie w końcowej fazie meczu 
gospodarze zademonstrowali 
wiele efektownych zagrań, 
zwłaszcza od 80 min., w której 
Anioła po rzucie wolnym, zdo­
był ku wielkiej radości swych 
zwolenników wyrównującą 
bramkę.

Nacisk ze strony Kolejarza 
jest odtąd jeszcze silniejszy. 
Jedenastka gości, pragnąc u- 
trzymać wynik remisowy, gru­
puje się na przedpolu bramko­
wym, likwidując liczne ataki 
miejscowych.

Spotkanie obfitowało w wie­
le ciekawych momentów, pro-

Na boiskach 
i w halach 
Wielkopolski

• Wysokie zwycięstwo odnieśli 
zapaśnicy swarzędzkiej Unii w me­
czu o mistrzostwo I ligi. Pokonali 
oni Włókniarza z Boguszowa 7:1.

• Tenisowym mistrzem Wielko­
polski został Józef Piątek z Warty, 
bijąc w finale Gąsiorka 8:6, 5:7, 6:1. 
W konkurencji seniorek mistrzo­
stwo zdobyła Jaśkowiakówna z po­
znańskiej Gwardii po zwycięstwie 
nad riątkową — 6:1, 6:3.

• W meczu o mistrzostwo II ligi 
w koszykówce Ostroyia pokonała 
drużynę stołecznego Startu 65:52.

• Zwycięzcą w trójmeczu żużlo­
wym, rozegranym w Rawiczu, zo­
stał miejscowy Kolejarz z 27 punk­
tami przed Gwardią Bydgoszcz — 
24 pkt. i Spartą Wrocław — 20 pkt.

© Pięściarze kaliskiego Włóknia­
rza odnieśli drugie zwycięstwo w 
meczu o mistrzostwo II ligi, bijąc 
Spartę Ziębice 11:9. Nie powiodło 
się natomiast Budowlanym Poznań, 
którzy ulegli radomskiej Stali 9:11.

• W wyniku pięciu eliminacji 
mistrzem raidowym na rok 1955 
została poznańska Unia przed War­
tą i KS z Piły.

• Dutkiewicz z Warty ustalił no­
wy rekord Wielkopolski w rzucie 
młotem wynikiem 49.58 m. 16-letni 
Niewiada ustanowił rekord Polski 
w kategorii młodzików w rzucie 
dyskiem (1 kg) — 51.53 m.
' • Na torze trawiastym w Raco­
cie odbyły się wyścigi motocyklo­
we, w których wzięło udział 16 za­
wodników. We wszystkich trzech 
kategoriach — 125, 250 i 350 ccm — 
zwyciężył Stefan Naskręt z miej­
scowego LZS.

• Inaugurująca sezon zimowy
impreza pływacka WRŹZ i Unii 
zgromadziła na starcie 22 dziew­
częta, uczestniczące w „Pierw­
szym kroku", oraz zespoły kroto­
szyńskiej Sparty i miejscowej U- 
nii. Mecz wygrali gospodarze — 
76:72 pkt. \ i

W „Pierwszym kroku" pięć <3e- 
biutujących dziewcząt uzyskatło 
klasy młodzieżowe, mianowicie: 
Ignaczewska, Wichłacz, Tokłowicz, 
Niemczyk i Wysocka.

® 6500 osób wzięło udział w mar­
szach jesiennych na terenie Ostro­
wa.

W mistrzostwach klasy A w ko­
szykówce męskiej Ostroyia II po­
konała ' Gwardię II z Poznania — 
52:26.

Pięściarze Ostrovii zwyciężyli w 
meczu o mistrzostwo klasy A Start- 
Tosnanię 14:6.

Jedenastka piłkarska Ostroyll zre 
misowała w meczu o wejście do 
ligi międzywojewódzkiej z Koleja­
rzem Gorzów 1:L,

woprowy

gra mało ciekawa — i... zim­
no. W ostatnich minutach zie­
loni zagrali wspaniale. To 
warto było oglądać. Powinni 
byli ten mecz wygrać. — Czy 
wejdą do II ligi? Nie umiem 
odpowiedzieć, w każdym razie 
proszę napisać, że wszyscy te­
go niecierpliwie oczekujemy.

W drugim spotkaniu o wej­
ście do II ligi w grupie II 
Stal Mielec pokonała Beskid 
Andrychów 6:1.

TABELKA •
Warta > 2 3 2:1
Włókniarz Pab. 2 3 2:1
Stal Mielec 2 2 6:2
Beskid Andr. 2 0 1:7

M. Ł.

wygrać...
wadzone było przy przewadze 
gospodarzy, których atak, po­
dobnie jak zresztą cała jede­
nastka, zagrał w obliczu wciąż 
jeszcze Kolejarzowi grożącego 
widma spadku — zbyt nerwo­
wo.

Czy w pozostałych do roze­
grania trzech spotkaniach Ko­
lejarze zdobędą dalsze punkty? 
Zmierzą się zresztą z drużyna­
mi, którym spadek już nie za­
graża: Ruchem, Wisłą i etołecz 
ną Gwardią, (tp)

ZAD EZEP W O W A N E ■ DLA-

Teodor Anioła

nokój 418 w gmachu poznań 
* skicj DOKP należy do wy­

działu elektrycznego, którego 
zadaniem jest — mówiąc po ko 
lejarsku — zapewnienie bezpie­
czeństwa ruchu pociągów.

Tu właśnie na stanowisku 
technika pracuje dzisiejszy 
gość „Zarezerwowanego dla naj 
lepszych" — Teodor Anioła, 
trzykrotny „król strzelców" 
1 ligi w latach 1949—1951 (po 
22 bramki w każdym roku!) 
i stale jeszcze najlepszy strze­
lec Kolejarza .

Mało kto zna jeszcze inne 
szczegóły z życia Teodora. Oto 
niektóre, te najicażniejsze: lat 
— 30. Żona, czteroletnia córecz 
ka i perspektywa... powiększe­
nia rodziny — oto jego najbar­
dziej osobisty świat.

— Zona pewnie trochę niezado­
wolona z ciągłych treningów, wy­
jazdów, meczów...

— O, nie! Nie należy, co 
prawda, do niewidzących świa­
ta poza piłką nożną, ale jest 
wyrozumiała.

wą znajomość z piłką nożną 
zaczął w 13 roku życia. W 

czasie okupacji grał w rezer­
wach jednej z drużyn konspi­
racyjnych.

—ÓNieraz musieliśmy prze­
rywać mecz w najbardziej emo­
cjonującym momencie i uciekać 
przed napadającymi wyrostka­
mi Hitlerjugend. Oczywiście, o 
zakończeniu meczu mowy być 
nie mogło. W lidze gram od jej 
poivs(uńia, rzecz jasna, po woj­
nie. /

— W piłkarstwie, podobnie jak 
w każdym sporcie zespołowym, 
dużo zależy od zgrania z partnera­
mi. Kto był Waszym najlepszym 
sąsiadom na boisku? — pytam.

— BzćJas, Czapczyk i Atla- 
śiński — słyszę natychmiast.— 
Bardziej doświadczeni, wypra­
cowywali takie sytuacje, które 
trzeba było tylko wykończyć. 
A w to mi graj. W tym roku 
jakoś mi nie idzie. Najpierw 
złamanie żebra i 6 tygodni od­
poczynku, potem — kontuzja

Rydz finalistą
1) Anglesio, 2) Pavesi, 3) 

Bertinetti (wszyscy Włochy), 
4) Baltazar (Węgry), 5) De- 
gallie (Francja), 6) Rehbinder 
(Szwecja), 7) Carleson (Szwe­
cja), 8) Rydz (Polska) — oto 
kolejność w finale szpady na 
mistrzostwach świata w Rzy­
mie.

Rydz w finale odniósł tylko 
jedno zwycięstwo — nad Pa- 
vesim 5:3—tym niemniej jego 
zakwalifikowanie się do finału 
uważać należy za sukces. Jest 
to bowiem pierwszy w historii 
polskiej szermierki udział na­
szego reprezentanta w wal­
kach finałowyeh.

PIŁKA KOttNA
I LIGA

Kolejarz Poznań — Lechią Gdańsk 
1:1

CWKS Warszawa — Polonia Bytom 
0:0

Ruch Chorzów—Górnik Radlin 5:1 
Włókniarz Łódź — Garbarnia Kra­

ków 0:4
Gwardia Bydgoszcz — Stal Sosno­
wiec 2:0.

TABELA
1. Garbarnia Kraków £2:16 23:17
2. CWKS Warszawa 21:15 39.18
3. Włókniarz Łódź 21:17 23:20
4. Stal Sosnowiec 20:16 17:12
5. Gwardia Warszawa 20:14 32:23
6. Wisła Kraków 20:18 24:23
7. Lechią Gdańsk 19:19 17:14
8. Ruch Gorzów 17:17 22:23
9. Kolejarz Poznań 15:23 16:24

10. Polonia Bytom 15:21 20:29
11. Górnik Radlin 15:21 19:36
12. Gwardia Bydgoszcz 13:21 10:21

II LIGA
Górnik Wałbrzych—Marymont 1:0 
Cracovia—Naprzód Lipiny 1:2
Tarnovia—CWKS Kraków 1:3
Stal Gdańsk—Polonia Leszno 2:0 
Gwardia Kielce—CWKS Bydg. 0:1 
Górnik Zabrze—Szombierki 3:0 
Budowlani Opole—AKS Chorz. 6:0

pięty (dolega jeszcze do tej 
pory), ale co robić, gram. Ża­
den sezon nie był dla mnie ta­
ki czarny, jak tegoroczny. Czu- 
ję, że daleko mi do tego Anio­
ły, jakiego poznańska publicz­
ność chciałaby widzieć. Stać 
mnie na icięcej, ale kontuzje 
osłabiły kondycję. Oczywiście, 
ani myślę o „przejściu w stan 
spoczynku".

Bywalcy meczów piłkarskich do­
brze znają Aniołę i... niespodzian­
ki, które jej zawsze sprawia. By­
wa, że z paru metrów spudłuje do 
pustej bramki, lecz czasem potrafi 
niemal z kornera rąbnąć tak, że 
bramkarz przeciwnika ani mrug­
nie!

Mówię mu o tym i pytam o po­
wody.

— Jakby to powiedzieć — 
zastanawia się Anioła. — Kier 
dy znajduję się z piłką przed 
bramką, wiem, że ode mnie za­
leży czy zdobędziemy gola, czy 
nie, a czasem nawet —czy wy­
gramy mecz. Poczucie odpowie­
dzialności denerwuje mnie. Na­
myślam się, jak tu zrobić, aby 
było jak najlepiej, a równo­
cześnie boję się, aby nie strze­
lić bramkarzowi prosto w ręce. 
Często, jak na złość, jest na 
odwrót...

Zupełnie inaczej z dalekimi 
strzałami. Nie liczę na nie i 
spokojnie, bez nerwów, strze­
lam w kierunku bramki, wie­
dząc, że jak przestrzelę, nie bę­
dzie tragedii. Takie strzały 
właśnie wychodzą mi najlepiej.

— Ciekawym, jakie wrażenie ro­
bią na was okrzyki publiczności 
w rodzaju „Anioła, lipa!" lub na
odwrót — „Brawo, Anioła!4*

— Pewnie, nieobojętne, ale 
jeśli mam być szczery, takie 
pozdrowienia w rodzaju „Anio­
ła lipa!" nie peszą mnie zbyt 
mocno. Czasem nawet przeciw­
nie, zaciskam zęby i staram się 
grać jak najlepiej. Za to, gdy 
publiczność dopinguje, o to zu­
pełnie coś innego! Od razu 
człowiekowi icydaje się, że ma 
pary jeszcze na dwie godziny!

nloła niecierpliwie spogląda na 
zegarek. Za chwilę trening.

Pytam go, czy chciałby jeszcze coś 
powiedzieć.

— Owszem. Mam żal do re­
daktorów — zaskakuje mnie. 
— Po jednym meczu, w któ­
rym nie grałem, zdaje się, że 
było to z Garbarnią, jedna z 
gazet dała, taki tytuł: „Bez A- 
nioły lepiej niż z nim". Gdyby 
sprawozdawca napisał, że ten 
zawodnik, który mnie zastąpił, 
lepiej grał niż ja i wyjaśnił 
dlaczego, zgoda. Jakby nie by­
ło, robiłem zawsze wszystko, 
aby przysporzyć drużynie punk 
tów. Dziwicie się, że mam żal? 
Tego tytułu nie można nazwać 
„sportowym zagraniem".

Rozmawiał: M. F.



Przetargi I KcytacfeKomornik Sądu Powiatowego Rew. III w Po­znaniu mający kancelarię w Poznaniu przy ul Młyńskiej la, pok. 64, na mocy przepisu art. 685 K. P. C. podaje do publicznej wiadomości, że celem zaspokojenia pretensji wierzyciela, na podstawie wyroku b. Sądu Okręgowego w Go­rzowie Wlkp. z dnia 3. VI. 1948 r. I. 1. C. 54/47 — odbędzie się w Sądzie Powiatowym dla miasta w Poznaniu przy ul. Młyńskiej nr la, sala nr 46 
w piątek, dnia 25 listopada 1955 r. o godzinie 12 w drodze publicznego przetargu sprzedaż nieru­chomości należącej do dłużnika Stanisława Ja- skuły, zam. w Słubicach n. Odrą, uli 3 Maja nr 10 i nr 27, położonej w Poznaniu-Krzyżowniki przy ul. Lemborskiej, zapisanej w księdze wie­czystej Sądu Powiatowego dla miasta w Pozna­niu pod nr Kw. 4584 (dawniej Krzyżowniki kar­ta 103).Nieruchomość składa się z parceli — roli u- prawnej niezabudowanej, o obszarze 7090 m\ oszacowanej na 85.080,00 zł. Cena wywołania wynosi 63.810,00 zł. Rękojmia, jaką winien zło­żyć licytant wynosi 8508,00 zł. Rękojmia winna być złożona w gotowiźnie albo w takich papie­rach wartościowych bądź książeczkach wkład­kowych instytucji, w których wolno umiesz­czać fundusze małoletnich.Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­ści trzech czwartych części ceny giełdowej.Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­nym odwieszczeniem nie będą podane warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­szkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­du, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­chomości lub jej części od egzekucji i że uzy­skały postanowienie właściwego Sądu, nakazu­jące zawieszenie egzekucji.Nieruchomość wolno oglądać w ciągu ostat­nich dwóch tygodni przed licytacją w dni po­wszednie od godziny 8 do 18, akta postępowania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Po­wiatowym dla miasta Poznania w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej nr la, pokój nr 6. K3O77

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE 
Przemysłu Terenowegoprzyjmują zlecenia na wszelkie usługi stolarskie i tapicerskie w następujących punktach:

ul. Śniadeckich 10 — stolarskie 
ul. Chlebowa 22 — stolarskie i tapicerskie 
ul. Naramo wieka 47 — stolarskie i tapicerskie 
ul. Harcerska 10 — stolarskieW ramach usług wykonuje się naprawę, odświeżanie i pole­rowanie mebli. K3064

ZEGARKI i ZEGARY
fachowo i łanio naprawia

(6Punkt Usługowy P.H.D. Jubiler
liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiHiirtiiiiiliiiiiliiiiiniiililiiiiiliiNiiilfiiiiiliiiiiiiifliliiuiiiiiniluiltnsUiiill

POZNAŃ, ul. Walki Młodych 2 
KALISZ, ul. Żymierskiego 13 
OSTRÓW, ul. Świerczewskiego 10

Nieruchomości Kupno

Pracownicy poszukiwani
Oficera Straży Przeciwpożarowej zatrudni za­
raz Zarząd Okręgu PKS w Poznaniu, ul. Towa­
rowa 45. K3112Szofer - mechanik z długoletnią praktyką, ró­wnież do pracy w laboratorium, potrzebny. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­go 3, dla K3113.
Głównego księgowego przyjmiemy natychmiast 
Spółdzielnia Inwalidów „Powstaniec** Wolsz­
tyn, Armii Czerwonej 11. K3114
Gł. księgowego ze znajomością RPK poszukują 
zaraz Kościańskie Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Kościanie, ul. Dworcowa 1. K3120
Spacerówkę nowoczesną sprze­
dam. Poznań, Przemysłowa 51, 
m 22._______________ 17765g
Maszynę do szycia, gabineto­
wą, adapter szafkowy, stół 
okrągły lub rzeźbiony, sprze­
dam. Poznań, Szamarzewskiego 
38. m 10.____________17767g
Pelisę spiesznie, tanio sprze­
dam. Kozłowska. Poznań, Jac­
kowskiego 9, m 1, od godz. 
17—21. 17769g
Samochód DKW, 
sprzedam. Poznań, 
ska 19. m 2.

osobowy,
Wolsztyń-

17770?

Drzewka owaccwe
gwarantowane, polecam, 
zakładani sady.

Piotr Chuda, Piątkowo. 
Sprzedaż: Poznań-Łazarz, 

ul. Rokossowskiego 134
 17944g

Młynek elektryczny
oraz beczki

do benzyny lub kanistry 
kupimy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla K3123.

OGŁOSZENIA DROBNE b

Założenie sprężyny do zegarka Już od zł 11,30
Założenie sprężyny do budzika już od zł 25,50
Założenie szkła od zł 4,60
Oczyszczenie zegarka od zł 32,50Jesteśmy zaopatrzeni w bogaty asortyment sprężyn i innych części wymiennych do zegarków i zegarów. ♦Punkt Usługowy w Poznaniu przyjmuje również wszelką ♦

biżuterię do naprawy. K3115 4

Parceie, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż', zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9.
__ _________________ 16693g
Kamienice, wille. parcele 
domki w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26,
Lel-_8Ł9A___________132)9?
Parcele, domv, wille, poleca 
poszukuje „Osadopoi" Poznań, 
Nowowiejskiego 6. 17365g
Wezmę w dzierżawę wzgl. ku­
pią zaraz jednorodzinny domek 
z przynależnościami, blisko 
miasta, w okolicy nadającej 
się na pszczelarstwo. Szcze­
gółowe oferty z ceną kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. dla 17505g. _
Nieruchomości, kamienic, will, 
domków, parcel, poszukuję, 
także spadkowe przyjmuje do 
sprzedaży Nowak, Poznań, 
Czerw. Armii 26._____ 17571g
Kamienice, wille, wybór par­
cel i różnych nieruchomości 
poleca Pracel, Poznań. Szy- 
mańskiego_8._______ 17608g
Dom jednorodzinny 4-izbowy, 
z ogrodem, 1612 mż, w tym 
parcela pod. budowę. Poznań, 
zamienię na mniejszy w Poz­
naniu, Lesznie. Pośrednicy wy 
kluczeni. Bąkowski, Niechód. 
pow, Leszno. 17852p
Leszno: Willę dwurodzinną, 
komfortową z ogródkiem (ga 
raź) w okolicy dworca sprze- 
dam. Oferty: 13355 „Prasa", 
Kraków, Rynek 46. K3137
Zamienię połowę kamienicy 
przy Rokossowskiego na jed 
ną całość, różnicę dopłacę, 
warunek dzielnica handlowa. 
Oferty przyjmuje mój pełno­
mocnik Dutkiewicz, Poznań, 

Dzierżyńskiego 105. telefon
508-14.________ 17625g
Połowę komfortowej wflli, 
70.000 zł kamienicę, olbrzy­
mi narożnik, 200.000 zł, w ca 
lości lub idealnych częściach, 
dom z 6 sklepami w Trzemesz 
nie, okazyjnie sprzedam, po­
lecam w większym wyborze 
nieruchomości, zamiany i 
sprzedaże. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego ll. 17774g
Willa (mieszkanie trzypokojo 
we wolne) 170 C00 zł. kamie 
nica olbrzymi narożnik w śród 
mieściu — 220 000 zł, par­
celę willową — Grunwald — 
85 000 zł sprzeda Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22.

17879g

Zakład iryzjerski kupię. Po­
znań. ul. Dzierżyńskiego 123, 
m. 2. 17685g
Kupię maszynę do pisania fir­
my „Eryka" 5. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 17758g. ____
10.000 sztuk cegły nowej lub 
z rozbiórki, kupię. Poznań, 
tel. 518-11, od godz. 7—18, 
prócz świąt._________ 17762g
Pianino dobre firmowe, kupię. 
Poznań tel. 518-11. od godz. 
7—1 8^ prÓCZ_ świąt. 17764g
Kupię fretki ciemne i tchórze 
do hodowli. Jaskulski. Poz­
nań, Gwiaździsta 2. 17768g
Magiel ręczny kupię. Bąkowski 
Plewiska, ul. Grunwaldzka 25.

17777g
Stołowy pokój nowoczesny, w

Parcelę zadrzewioną od 1250 
do 1900 ms, sprzedam. Luboń 
4, ul. Dzierżyńskiego 57.

17775g
Kupię od właściciela domek 
jednorodzinny z wolnym mie­
szkaniem, ogródkiem, przy 
tramwaju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
17780?.
Sprzedam parcelę na budowę 
1010 ms koto Swarzędza, Lu­
boń. Narutowicza 7, m 2.

17787?
Dużą parcelę na peryferiach 
Poznania zamienię na mniej- 
szą. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
17796g.

Tokarnię 75 cm toczenia, pół­
automat, sprzedam. Adres 

wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 17771g.
Maszynę szewską „Adler" kl. 
30-7, nowoczesną, długie ra­
mię. Maszynę krawiecką „Sin 
ger“ w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań ul. Dąbrowskie­
go 15. m 2, oglądać od gddz. 
9—17. 17772g
Teriera ostrowłosego, 10-mie- 
sięcznego, sprzedam. Poznań, 
Kosińskiego 1 m 13. parter.

17784g
Samochód osobowy „Garbus"- 
„Hanomag", w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań. Chłodna 4 (Łazarz).

17788e
Szafę trtrydrzwiową, stół do 
rozsuwania, 4 krzesła, tap­
czan, sprzedam, Jeske. Poz­
nań Drukarska 1, m 13.

17789g
Futro karakułowe na wysoką 

dobrym stanie", kupię. Poznań, figurę, z całych skór, rowe-
Perzycka 76. Dembińska.

17779g

Traktor na ropę, 20—45 KM, 
kupię. Adres wskaże Biuro O- 
gloszeń Świerczewskiego 3, 
nr 17783g.________________
Maszynę do szycia, kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 1781 lg.
Silnik elektryczny 220/380 
V, lVs—2,5 KW, 2—3 tys. o- 
brotów, chętnie repulsyjny, 
kupię. Wosinek, Poznań, Ka- 
nalowa 11.__________ 17812g
Gabardyny popielatej kupon, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17S14g.___________________
Aparat fotograficzny „Practi- 
flex" 2,8, kupię. Poznań. Sło. 
wackiego 38, tal. 41-20.

17793g

rek trzykołowy, chromowany, 
sprzedam. Stróżyk, Poznań. 
Szamarzewskiego 21 m 7, I 
ptr._________________ 17795g
Maszynę do szycia „Singer" 
wpuszczaną, w bardzo dobrym 
stanie, spizedam. Poznań, Gor 
czyczewskiego 9. m 5, po 
godz. 16. 17800g
Wilczycę sprzedam. 
Kosińskiego 9. m 6.

Poznań,
17810?

Samochód „Mercedes" H-170 
i „Adler" Triumpf-Junior. 
sprzedam. Tadeusz Tomasze­
wski, Śmigiel, pow. Kościan, 
ul. Mickiewicza 11. 17817g

Sprzedaż
Wózki - autka koszykowe, la­
kierowane (Warszawa), space- 
rówki drewniane, gięte, pole­
ca Lesiński, Poznań Żydowska 
33.__________________17243?
Drzewka owocowe duży wybór 
poleca E. Janowicz, Poznań, 
przeniesione z ul. Pułaskie. 
?o na ul. Zwierzyniecką 10.

 17681g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe spacerówkj 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają; Bra­
cia Chojnaccy. Poznań.’ Wro­
cławska 25._ 17637?
Pianino krzyżowe, bardzo do­
bre. korzystnie sprzedam. Po­
znań Jeżycka 37, m 1,

1791 lg
Sprzedam wózek 
nań. Grottgera 6. 
zy dzwonić.

autko. Póź­
ni 10 3 ra- 

17755g

Pianino krzyżowe, dywan per­
ski, sprzedam. Poznań, Zaci­
sze 10, m 3._______17759g
Pięrzyny, dużą i dziecięcą 
wannę kąpielową, łóżeczko, 
stół, sprzedam. Poznań^ Gw. 
Ludowej 55, m 8. 17763?

— r
Autko „Bajer" na kulkowych 
łożyskach, dobre, sprzedam. 
Poznań, Rybaki 23. m 3.

17766g

Przewielebnemu ks. Prałatowi Lewandowskiemu, 
Księżom i Radzie Parafialne] oraz wszystkim Krewnym, 
Znajomym i Lokatorom za złożone wieńce, kwiaty, wy­
razy współczucia i udział w pogrzebie śp.

składają
Teofila Bandycha

serdeczne podziękowanie
żona i dzieci

Wytwornica do spawania, po­
jemności 2 kg karbidu, sprze­
dam. Poznań. Chłapowskiego 
7, m 4,_____________ ?Z82?2
Westfalkę, pierzynę, 2 podusz­
ki, sprzedam. Poznań. Szkol­
na 15, m 1._________ 17828g
Sprzedani maszynę „Singer" 
bębenkową. Poznań, Dzierżyń- 
skiegp 97, m 3a. 17833g
Motocykl SHL, maio używany, 
sprzedam. Poznań, Gruszkowa, 
bar. 7 m 3. od godz. 13.'

__ _____ i7837g
Gabardynę z paczki Pe-Ka-0 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
17839g.
Skóry jagnięce, brązowe, sprze 
dam. Poznań, Szamarzewskiego 
32, m 9. od godz. 16—18.

17847?
Maszynę do szycia „Pfaff", 
sprzedam. Pozr.ań. Marcinkow­
skiego la, m 12a. 17852g

Ciągnik 22 KM, po kapitalnym 
remoncie, do transportu, orki 
i omlotów. oraz miocarnię (7 
kwintali) sprzedam. F. Kubis, 
Komorze, poczta 2erków. pow. 
Jarocin._________ 16815g
Sprzedam samochód osobowy, 
kabriolet, na chodzie. Sżcze- 
cin-Gumieńce, ul. Jasna 80 
(dojazd tramwajem nr 8).

_________ ________K3140
Błam barani, nowy, sprzedam. 
Poznań, Długa 11, m. 6 od 
godjL 13.____________17804g
Motocykl „Triumph" 250 ccm 
Sahara, z częściami zamien­
nymi, stan dobry, odstąpię 
najchętniej, zamienię na sa­
mochód małolitrażowy DKW 
Opel Fiat 508. Jan Kotko- 
wiak. Nowj' Tomyśl, pi. Sta- 
lingradzki 10. 17926g
Maszynę pończoszniczą, kom­
plet. maszynę do szycia, ubra 
nie czarne, sprzedam. Poznań, 
Pamiątkowa 10 Woźniak.

17849?

Pracująca, samotna, szuka spie 
sznie pokoju do remontu. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 17773g.

Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, łazienką, na 
3*/2-pokojowe wzgl. większe. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 17794g.

Lokale
Kupiec podróżujący poszukuje 
komfortowego, umeblowanego 
pokoju na 2 dni w tygodniu. 
Warunki do omówienia. Oterty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3,_d‘a l78O7g.________
Zamienię pokój 18 m’ z przy­
należnościami, w śródmieściu, 
na podobny. Oierty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17724g.
Dwie siostry poszukują poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17725?.
Zamienię 3-pokojowe z kuch­
nią, łazienką, na pokój z ku­
chnią oraz 2-pokojowe z ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Poznań, Graniczna 5. m 1.

17730?
Zamienię 3 duże nokoje, samo 
dzielne, w śródmieściu, na 3 
małe lub 2W pokoju, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
17732g.
Duży pokój z kuchnią, wspól­
ny. tylko korytarz i łazienka, 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 17738g.__
2 mieszkania — 2 pokoje du­
że. ze wspólną kuchnią, iazien 
ką, przy Parku Kasprzaka o- 
raz pokój z instalacją gazo­
wą, wodą, używaniem kuchni, 
zamienię na 2'/»—3-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 17740g.
Zamienię 3 pokoje z wygoda­
mi w Szczecinie, na 2 pokoje 
lub pokój ?. kuchnią w Pozna­
niu. Smętkowska, Poznań-So- 
łacz Podhalańska 4, m 1.

________________ 17761g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfort, samodzielne, w wil­
li, li ptr,. ul. Grunwaldzka, na
3 lub 4 pokoje. komfort, sa­
modzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
17786g.

Dnia 15 października 1955 r. odszedł od nas na wieki

Józef Jacyno
kierowca samochodowy

W Zmarłym straciliśmy szczerego i wiernego przyja­
ciela i towarzysza pracy. Smutek po nim trwać będzie 
w naszej pamięci jak po najbliższym członku rodziny.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz, 15.45 
na cmentarzu górczyńskim.
Rada Zakładowa, Dyrekcja, Pracownicy Zjednoczenia 

nr 2 Budownictwa Miejskiego w Poznaniu
K3158

Dnia 15 października 1955 r. zmarł nagle w Poznaniu 
śp.

Józef Jacyno
przeżywszy lat 35, pracownik Zjednoczenia nr 2, Bud. 
Miejskiego — Bazy Transportu w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy przykładnego i serdecznego, po­
wszechnie łubianego kolegę.

Pamięć o nim pozostanie na długo w .aszych sercach.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 hm. o- godz 

15.45 na cmentarzu parafii Matki Boskiej Bolesnej w 
Górczynic.
18030g Koledzy

GARAŻU
poszukuje zaraz przedsię­
biorstwo państwowe. Ofer- 
ty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia K3122.

Zamienię pokój z kuchnią, no­
we, słoneczne, na 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 17798g.

Ładne mieszkanie, pokój z ku 
chnią, zamienię na takie samo 
lub większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
1_772££-____________
Dwa pokoje duże, front. Ła­
zarz, przynależnościami, samo 
dzielne, zamienię na 3 lub 
większe mieszkanie, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17806?.

Komfortowego pokoju najchę­
tniej w śródmieściu, poszu­
kuje samotny pan. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dlą 178138;_____________
Zamienię słoneczny pokój z 
kuchnią, na podobne na Je­
życach lub Sołaczu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17819?,
Student politechniki poszuku­
je pokoju przy rodzinie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17824g.
Zamienię pokój z kuchnią, o- 
grodem na Warszawskim Przed 
mieściu, na podobne, miej­
scowość obojętna. Oierty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 17827?.
2ł/s pokojowe, centrum w Ino­
wrocławiu, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 17829g.

Zamienię 2 pokoje z używa­
niem kuchni, łazienką, piwni 
cą, Marlewo, na pokój z ku­
chnią lub większe, w mieście 
Informacje: Poznań - Rataje, 
Swiątrficka 12b ni 1.

17842?

Duchowieństwu, Pocz­
tom Sztandarowym. Chó­
rowi, Radzie Zakładowej, 
Współpracownikom, Ko­
legom. Krewnym i Zna­
jomym za oddanie ostat­
niej przysługi, wieńce, 
kwiaty oraz udział w po­
grzebie śp.

Józefa Nasiadka
składają serdeczne

Bóg zapłać
Rodzice

17830 g

s.

Lekarz poszukuję komfortowe 
?o pokoju najchętniej na Je­
życach, śródmieściu. Oierty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_3, dla 17331g.__ __
Samotny poszukuje pokoju pu­
stego lub umeblowanego. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17832g.
Instalator poszukuje portier- 
stwa z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 17834g.______
Dwie siostry uczące się. z pro 
wincji, poszukują pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17841g.__
Zamienię 2 samodzielne mie­
szkania jednopokojowe, na je­
dno 2 lub 2‘/s-pokojowe. Poz- 
uań, Rokossowskiego 29, m 30. 
____________________17845g

Studentka spiesznie poszuku­
je pokoju. Poznań, tel. 25-49, 
od godz. 19—21._____ 17851g
Zamienię pokój z kuchnią, cen 
trum Zielonej Góry, na samo­
dzielny pokój w Poznaniu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 17854g.

Praca
Przyjmę retusz negatywów na 
zlecenia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
17803?.
Starszą osobę do prowadzenia 
domu i zajęcia się dziećmi 
poszukuję. Zgłoszenia; Poznań, 
Dzierżyńskiego 21 — sklep 
galanterii,____________17805g
Starsza, dochodząca poprowa­
dzi dom pracującym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dia 17752g.______
Gosposia - emerytka do pracu 
iącego małżeństwa, potrzebna. 
Poznań Staszica 13, m 8.

_________
Krawiec na sztuki, siła pier­
wszorzędna, potrzebna. Fr 
Zieliński Poznań, Sieroca 5
m 6. 17785?

■ S.f p.
MichałThieł
zmarł 16 października 
1955 r. pd krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w 
środę. 19 bm., o godz. 
10.50 z kaplicy cmenta­
rza na lunikowie.

W głębokim smutku 
pogrążone

żona, dzięd i rodzina.
Poznań, ul. Śniadeckich 18 

18019?

Stefania

Marciszewska-Posadzowa
zmarła dnia 15 października 1955 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wto­
rek, dnia 18 bm. o godz. 7.45 w kościele św. Woj­
ciecha. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 z kaplicy 
cmentarza na Sołaczu.
I7966g Córka I ródzlna.

-Dnia 17 października br. zmarł, opatrzony św. Sakra- 
mentami, śp.

0. Eustachy Edward Duda
Kapłan Zakonu 00. Franciszkanów

(ur. 16. VIII. 1894, święcenia otrzymał w r. 1918)
Nabożeństwo żałobne odprawi się w kościele 00 

Franciszkanów, (Góra Przemysława) w środę, 19 bm., 
o godz. 9.

Ceremonie pogrzebowe odbędą <’ię na cmentarzu w 
Junikowie tegoż dnia o godz. 16.

Na powyższe obrzędy zapraszają 
18012? 00. Franciszkanie

POLECAMY
WYBOROWE ŚNIADANIA
„Arkadia"

pl. Wolności 11 ul. Fredry 12

LOKAL CZYNNY LOKAL CZYNNY
OD GODZ. 7 OD GODZ. 8K3153

Pomoc domową stałą, do 
trzech osób, samodzielną, z 
gotowaniem, z referencjami. 
Zgłoszenia osob. od godz. 10 
do 14 Poznań, Czerwonej Ar­
mii 26, m 4. 17753g

Potrzebna gospodyni do pro­
wadzenia domu wraz ze spa­
niem, u lekarza. Poznań, 
Grunwaldzka 32. m 11, od 
godz. 17—20.________17776g
Paiacz do centralnego ogrze­
wania, potrzebny. Żgłoszenia 
tel. 93-07. 17790g

Potrzebna starsza, inteligen­
tna osoba do 3-miesięcznego 
dziecka. Mieszkanie, utrzyma­
nie, wynagrodzenie zapewnio. 
ne. Zgłoszenia listowne dr 
Zeńczak, Szczecin 20, Sana­
torium Zdunowo.______17846g
Krawaclarka przyjmie prace 
w dom. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
17856g.___________________
Osoba samotna, lat 35, po­
szukuje posady jako samodziel 
na gosposia do małej kultu­
ralnej rodziny. Olga Własiak, 
Chełmno Pora., ul. Domini- 
kańska 4.____________17674g
Czapnika(czki) kwalifikowa­
nej, poszukuję. „Hema", 
wytw. czapek, Poznań, Czerw. 
Armii 26. m 4._____ 17919g
Pracownik do koni i wszel­
kich prac przewozowych po­
trzebny. Wszelkie informacje 
na miejscu. Swarzędz, Pade- 
rewskiego 6,_________ 17933g
Uczciwa pomoc domowa z go­
towaniem potrzebna. Poznań, 
al Stalingradzka 27.

17934?

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed i po południu. 
Poznań, Mickiewicza 24. Spe­
cjalność: nowoczesna prote­
tyka steelonowa. 17040g

Uzebienle w steelonie, w pla­
stiku i w metalu, wykonuje 
solidnie i tanio, korona od 50 
zł. Łakomski . dentysta, Po­
znań. Winklera 7, Łazarz, przy 
Stanek Palacza. 17569g

Różne
Przyjmę pracę zleconą na wy 
rób artyk. z tworzyw sztucz­
nych z bakelitu i mocznika. 
Warszawa - Grochów 3, ul. 
Turbinowa 6. m 21. K3106

Igły 1 maszynki do podnosze­
nia oczek, naprawiam facho­
wo. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17843?.

Dozorstwa z mieszkaniem przyj 
mę, wykonam wszelkie napra­
wy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
17844?.

Podnoszenie oczek, plisowa­
nie. artystyczne cerowanie, 
obciąganie guzików i pasków, 
wykonuje szybko, fachowo, 
Poznań, Woźna 10, m 3.

17858g

Uwaga — skóry baranie, kró­
licze inne futerkowe oraz fu­
tra, kołnierze, przyjmuje Far 
biarnia Skór. Poznań Wronie- 
cka. narożnik Mokrej.

17860?

Po długich ł ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza kochana mateczka, teściowa babka i prababka, 
śp.

z Szczepańskich

Maria Rosińska
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o godz., 
11.50 z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Msza św. od­
prawiona zostanie w czwartek, 20 bm. o godz. 7 30 w 
kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, ul. Poznańska 52. 17992g

t
Dnia 16 października 1955 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach nasza kcchana babcia, śp.
z Krzyźostanlaków

Julianna Weiłowa
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

18017?

W smutku pogrążone 
wnuki, prawnuki I rodzina.

+
Dnia 15 października 1955 r. zgasł w Panu mój uko­

chany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat teść i dziadek 
śp.

Stanisław Mniejżyński
przeżywszy lat 82.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 18 bm., 
o godz. 8.3) w kościele 00. Pallotynów przy ul Przy­
byszewskiego. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.10 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W imieniu stroskanej rodziny 
Ks. dr W». Mniejżyński

Poznań, ul Żeromskiego 1.
Śrem, Kraków. 17981g
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WPOZHANIU f
Zakłady Wodociągów i Ka 

nalizacji w Poznaniu posla- 
nowiły zmniejszyć o dalsze 
5 proc, straty wody w sieci. 
Zaoszczędzona w len spo­
sób kioota 500 tys. złotych 
rocznie przeznaczona zosta­
nie na rozbudowę sieci wo­
dociągowo-kanalizacyjnej na 
peryferiach miasta. Jeszcze 
w bież, roku ukończona zo­
stanie budowa nowej prze­
pompowni, a w planie 5-let- 
nim aalszych urządzeń wodo 
ciągowych i kilku jezior fil­
tracyjnych.

■&
W lokalu PZG „Parkowa" 

odbyła się w ub. sobotę i 
niedzielę luystawa wyrobów 
garmażeryjnych, na którą 
zląfyło się ponad 300 ekspo­
natów, w tym 18 dotąd nie- 
predukowanych. Za najbar­
dziej efektowne wyroby gar­
mażeryjne nagrody otrzyma­
li szefowie kucnni ze „Sto­
łecznej", „Wielkomiejskiej" 
i „Zagłoby".

Na podstawie zarządzenia 
WRN w Poznaniu z dniem 
1 bm. zlikwidowana została 
we wszystkich sklepach noc­
nych sprzedaż alkoholu. 
Przyczyni się to w dużym 
stopniu do zlikwidowania 
nocnych awantur, a. z dru­
giej strony — do pełnego i 
sprawnego obsłużenia każ­
dego prawdziwego klienta, 
gdyż personel sklepów noc­
nych zwróci teraz większą 
uwagę na zaopatrzenie w 
pieczywa, nabiał, przetwory 
rybne, warzywa i wyroby 
garmażeryjne.

Piękno Lublina w fotografii

Jk/f inionej niedzieli otwarto w 
Poznaniu w sali CBWA 

przy al. Marcinkowskiego 28
(staraniem poznańskiego od­
działu Związku Polskich Arty­
stów Fotografików) wystawę 
118 prac znakomitego artysly-
fotografika Edwarda tlartwi- wych form wyrazu — 
ga. Są to fotogramy wybrane artysta. — Niektórzy ■mnie po 
sposrod tysiąca zdjęć Lublina gnają — to zyaczy moje prace, 
zrobwnyeh przez Hartwiga Otóż wcale nie jestem tym za- 
przed wojną i podczas ostat- chwycony. Chciałbym się zmie- 
mego dziesięciolecia. niać. Chyba nie jestem na to

■' Razem z autorem zwiedzamy za stary? uśmiecha się nasz 
Lublin: Piękno starych kamie- rozmówca.
niczek, wąskich uliczek i zaul- Dotychczasowa twórczość fo­
ków, miejskich bram. Miękkie tograficzna Edwarda Hartwi- 
łinie nadbystrzyckiego kraj- ga, odznaczonego w tym roku 
obrazu, półcienie świateł pejza- przez Ministra Kultury i Sżtu- 
żu, nadbystrzycka mgła, smu- ki złotym krzyżem zasługi, u- 
kłe lubelskie brzozy, mglisty poważnia do stwierdzenia, że 
poranek (wszystko wykonane próby szukania indywidual- 
w technice bromowej)—wywo- nych dróg twórczych, zostaną 
łujc wrażenie, któremu oprzeć uwieńczone sukcesem, że bę- 
się nie podobna. dziemy mieli możność oglądać

Wystawę fotografiki Edwar- niejedną jeszcze wystawę prac 
da. Hartwiga będzie, można o- zasłużonego artysty-fotografi-
glądać do końca miesiąca. Jak 
nas informuje w czasie krót­
kiej rozmowy autor — więk­
szość wystawionych prac foto­
graficznych wydana zostanie w 
specjalnej tece „Lublin". Część 
z nich była wystawiona ostat­
nio w Londynie i Kopenhadze.

—Jakie tematy ma pan te­
ras na warsztacie?

— W wydawnictwie „Sztu­
ki" ukaże sie wkrótce „Kazi­
mierz nad Wisłaf*. Poza, tym 
„Nasza Księgarnia" wydaje 
moje ilustracje do wierszy Tu­
wima i Gałczyńskiego pod na­
zwą „Zicfnia Rodzinna". Obec­
nie opracowujemy razem, z li­
teratem Słomczyńskim (fabu­
ła) album „Wspomnienia z Fe­
stiwalu", który ukaże się rów-

Nr 248 — Str. 6 „Wiosna na Podzamczu" — to tytuł jednego ze zdjęć 
Hartwiga, podkreślającego romantykę lubelskiego Zamku

1 remontami — lepiej
Na remonty budynków mlesz nany. 

kalnych w Pile przeznaczono dzało 
w roku bieżącym około 3 i pół stwo Remontowo - Budowlane 
miliona zł. Suma to jest o 46 ze Śremu, któremu należy się 
proc. wyższa niż w roku 1954. uznanie za staranne wykona- 

Do końca września wyko- nie prac, 
nano plan gruntownego re- Za mało zainteresowania 
montu 110 budynków oraz remontami wykazały komitety 
kilkaset drobniejszych na- blokowe. Jedynie komitet, któ- 

A oo , remu przewodniczy Bolesław
praw. Wynosi to 88 proc, pla- Kirszke, wydajnie pomagał
nu w stosunku rocznym. przy tych robotach. W czynie

Dzięki temu około 500 ro- społecznym komitet ten wy- 
dzin uzyskało Już znaczną po czyścił m- in- rt3W długości
prawę warunków mieszkanio­
wych. (ko)

*
Natomiast plan remontów 

budynków mieszkalnych w 
Czempiniu (pow. Kościan) na 
rok bieżący został Już wyko-

/S M/Cf?
Jakie możliwości w zakresie pro­

dukcji zbóż mają Jeszcze rolnicy 
gospodarujący indywidualnie, wy­
kazał między wielu innymi, także 
8-hektarowy rolnik Stanisław Ja­
worski z Marzenina w powiecie 
wrzesińskim. Zebrał on mianowicie 
(w przeliczeniu na hektar) nastę­
pujące ilości płodów rolnych: żyta 
— 84 kwintale, pszenicy — 22 kw., 
jęczmienia — 35 kw., owsa — 46 
kw., ziemniaków — 260 kw., bura­
ków cukrowych — 820 kwintali.

Nic dziwnego, że tenże rolnik 
wykonał już wszystkie plany obo- 
wiązkowychc dostaw, a ponadto do 
starczy do końca roku poza planem 
6000 iitrów mleka i 19 bekonów.

(St.-St.)

X
Piękne są stare 
kamieniczki Lu­
belskiego Ryn­
ku, który tak 
izęsto zwiedzają 
liczne wycieczki.

X

meż w kilku edycjach zagra­
nicznych.

— O ile się me mylę, pan u- 
prawia różne rodzaje fotogra­
fiki oprócz krajobrazu i zdjęć 
architektonicznych.

— Tak. Szukam ciągle no­
mowi

ka. m. k.

Roboty te przeprowa- 
Miejski© Przedsiębior-

400 m. (J. K.)

Wydział Zdrowia obiecał
- ale wszystko jest po staremu

Służba Zdrowia w Rawiczu napotyka w swej pracy na 
poważne trudności. Przede wszystkim, brak dostatecznej ilo­
ści lekarzy. W szpitalu powiatowym, posiadającym 130 łó­
żek, zatrudnionych jest tylko trzech lekarzy: chirurg, pedia­
tra i Internista. Brak jest natomiast ginekologa. Wszystkie 
cięższe wypadki odsyła się do Leszna.

Je6t to powiązane z koszta- zatrudnionych w przychodni, 
mi i niewskazane ze wzglę- dwóch przyjmuje pacjentów 
dów zdrowotnych. tylko po 5 godzin dziennie, z

Takie w lecznictwie otwar- S*
sfę” ^“/^^"triKh^karzy oprócz godzl" przyJęd ” pr2y’ 
się lepiej, z, trzech lekarzy. chocini, odwiedza chorych w 

domach, a poza tym jest kie­
rownikiem przychodni prze­
ciwgruźliczej. Rzecz Jasna, że 
przy takim obciążeniu nie może 
należycie obsłużyć wszystkich 
chorych.

Wydział Zdrowia przy Pre­
zydium WRN obiecał już dość 
dawno skierować jeszcze jed­
nego lekarza do Rawicza. Jak 
dotychczas jednak nie dotrzy­
mał swej obietnicy. A jest to 
konieczne z uwagi na zapew­
nienie chorym dostatecznej 
opieki lekarskiej.

I jeszcze jedna sprawa. Od 
kilku lat Wydział Zdrowia 
przy Prezydium PRN w Ra­
wiczu stara się o utworzenie 
pogotowia ratunkowego w mie 
ście. Jednak, aby to zrealizo­
wać musi pomóc Wydział Zdro 
wia przy Prezydium WRN. I 
w tym wypadku niestety Wy­
dział Zdrowia tylko obiecuje.

(an)

Za dużo delegacji...
Jak wykazała konferencja 

partyjno - ekonomiczna, w po­
wiecie obornickim wiele insty­
tucji nie wykonało planu aku­
mulacji i planowej obniżki 
kosztów.

Tak na przykład pozostały 
w tyle gminne spółdzielnie w 
Rogoźnie, Mur. Goślinie i Ry­
czywole, planu nie wykonał 
PZGS, PSS w Rogoźnie i w 
Obornikach, Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy i szereg 
PGR-ów.

Przyczyną Jest przeważnie 
przekroczenie funduszu płac 
oraz zwiększone wydatki na de 
legacje służbowe. Dla podnie­
sienia efektów ekonomicznych 
nie wykorzystuje się propa­
gandy produkcji w gazetkach 
ściennych, radiowęźle, nie u- 
względnla się doświadczeń 
przodujących pracowników.

Dobrym przykładem służą 
Zakłady Mięsne w Oboraikach, 
które dzięki doprowadzeniu 
planu do każdego stanowiska 
pracy i dzięki lepszej organi­
zacji produkcji, planowo rea­
lizują swoje zadania.

Na konferencji zobowiązano 
Narodowy Bank Polski i Wy­
dział Finansowy PKŃ do oprą 
cowania zaleceń dla poszcze­
gólnych zakładów, oraz dopil­
nowania ich wykonania. Z 
wnioskami tymi powinny się 
zapoznać organizacje partyjne' 
i rady zakładowe, aby w jak 
najkrótszym czasie usunąć ist­
niejące zaniedbania.

Konrad Trafas 
korespondent ,,Głosu"

Sq kredyty
Przed kilku dniami Gmin­

na Kasa Spółdzielcza w Błasz­
kach (pow. Kalisz) otrzymała 
z Narodowego Banku Polskie­
go plan. kredytów na IV kwar­
tał 1956 r. na sumę 76.500 zł. 
Plan przewiduje pożyczki na 
powiększenie hodowli w ma­
łych i średnich gospodar­
stwach rolnych w sumie 50 
tys. złotych, na produkcję roś­
linną —, 1.9.500 zł oraz na 
różne, doraźne potrzeby rolni­
ków - 7000 zł.

Wnioski o pożyczki, przed 
ich założeniem w GKS, mu­
szą być zaopiniowane przez 
prezydia gromadzkich rad na­
rodowych. (AM)

Igliwie sosny 

witaminy „Cu
W laboratorium badawczym Po­

znańskich Zakładów Środków Od 
żywczych przeprowadzono szereg 
badań nad mało znanymi dotych­
czas owocami rokitnika. Jest to 
krzew rosnący na piaskach, prze­
ważnie na wybrzeżu. Owocuje żół- 
to-pomarańczowymi kuleczkami, w 
których — jak wykazały badania 
— znajduje się duży procent wita­
miny C, bo dwa razy tyle co w 
czarnej porzeczce, a tylko o poło­
wę mniej co w dzikiej róży.

W tymże laboratorium przepro 
wadza się również badania nad 
otrzymaniem witaminy C z igliwia 
sosny. Pierwsze prace dały pozy­
tywne wyniki i produkcja wita­
miny C z igliwia rozpoeznie się nie­
długo na skalę krajową.

W planie 5-letnim przewiduje się 
budowę małego kombinatu wita 
minowego przy ul. Bałtyckiej.

(Ig)

l planami w ręku
W powiecie wrzesińskim no 

tuje się obecnie znaczny po­
stęp w planowaniu produkcji 
rolnej na rok przyszły. Na 
przykład plany zatwierdzone 
przez PZR we Wrześni na rok
1955 spółdzielnie produkcyj­
ne otrzymały dopiero w... 
kwietniu 1955 r. Na skutek 
takiej opieszałości wydziału 
planowania Pow. Zarządu Rol­
nictwa, nie można było rozsze­
rzyć m in. areału upraw ku­
ku rydzy.

W tym roku opracowane 
preez spółdzielców uzgodnione 
i zatwierdzone plany na rok
1956 oddano. do dyspozycji 
zarządów spółdzielni Jeszcze 
przed siewami jesiennymi. 
Spółdzielnie rozpoczęły więc 
siew zbóż ozimych z planami 
na rok przyszły w ręku

Nie potrzeba udowadniać, 
jakie to ma znaczenie i jak 
ułatwia organizację pracy spół 
dzielcom oraz agronomom re­
jonowym. (St-St)

Dużą popularnością wśród 
młodzieży szkolnej cieszą 

się ZMP-owskie marsze pa­
trolowe. Oto dwa patrole 
Technikum Elektrycznego w 
Poznaniu w czasie brania 
naj trudniejszej przeszkody
— odcinka ter.enu skażonego

gazem.

Z eliminacji 
recytatorów

W wielu powiatach kończą się
Już eliminacje recytatorów. Nie­
stety, nie wszystkie mogą się po­
chwalić poważniejszą liczbą miłoś­
ników mówionego słowa.

W Poznaniu o udział w wojewódz 
kich eliminacjach walczyło prze­
szło 170 młodych recytatorów z róż 
nych środowisk. Eliminacje miej­
skie w Domu Drukarza trwały dwa 
dni.

Z estrady najczęściej słyszeliśmy 
wiersze Adama Mickiewicza, nie 
brakło też utworów poetów współ­
czesnych.

Niestety, na sali mało było pu­
bliczności. A szkoda! Bo była to 
swoistego rodzaju „uczta" poetyc­
ka.

Na początku przyszłego miesiąca 
najlepsi recytatorzy z wszystkich 
powiatów współzawodniczyć będą 
o pierwsze miejsce w wojewódz­
twie. (p)

Jak gospodarować paszą na zimę?
Największy czas, aby po zbiorze 

okopowych obliczyć w gospo­
darstwie, ile potrzeba nam paszy 
dla inwentarza na okres zimowy 
i ile tej paszy mamy. Może myśli- 
cie, że to bardzo trudna rzecz? Wy­
starczy wziąć ołówek do ręki. Naj-
pierw podam Wam jakie ilości pasz na sztukę):

Krewa (mleczność 10—12 1) 11
Koń 7
Locha 1
Knur 1
Tucznik na 100 kg żyw. wagi 1
Owca 2,5
Przemnażając te ilości przez licz 

bę posiadanych zwierząt, obliczcie 
ile którym potrzeba paszy. Najle­
piej jeśli wypadnie Wam z oblicze­
nia, że macie paszy o 25«/0 za dużo. 
Wtedy możecie ze spokojem ocze­
kiwać nadejścia zimy. W innym 
wypadku należy koniecznie w ten 
czy inny sposób brak pasz uzupeł­
nić.

Zapytacie, być może, w jaki spo­
sób obliczyć np. zapotrzebowanie 
pasz dla jałówki? Liczymy na nią 
trzecią część okopowych przewi­
dzianych dla krowy i dwie trze­
cie słomy, pasz trześciwych, a tak­
że siana. Źrebak potrzebuje mniej 
więcej dwie trzecie paszy tej, co 
koń pracujący. Zrozumiałe, że moż

ziemn., bur. past., brukiew 650 kg
marchew 720 kg
kiszonki z kukurydzy i sio 

necznika 690 kg
kisz. z liści buraczanych 800 kg
wytłoki buraczane 950 kg

Skoro otrzymaliście wynik, ile 
np. w kopcu macie ziemniaków — 
teraz przemnożycie, przypuśćmy — 
100 ma przez 650 kg i otrzymacie 
65.000 kg, czyli 650 kwintali.

Łatwiej oczywiście obliczyć za­
pasy ziarna i strączkowych po pro­
stu przeważając je stopniowo. A 
jak poradzić sobie z obliczeniem 
zboża nie wymłóconego? I to nie 
jest trudne. Przypuśćmy, że z ha 
zwieźliście 4 wozy i po omłóceniu 

. , „, wypadło Wam z tych czterech wo-
na zastąpić niektóre pasze, jeśli ich- zów 1600 k ziarna. To 2ro2Umiałe. 
się w gospodarstwie nie ma, ale ze jeden wó da} 400 kg. A skoro 
trzeba z tym być ostrożnym i naj- macle do zwiezienia jeszcze np.
lepiej poradzić się rejonowego a- 
gronoma.

A teraz zastanówmy się, Jak ob­
liczymy zasoby posiadanych pasz. 
Jak policzyć ile mamy w kopcach 
ziemniaków? Trzeba pomnożyć dłu 
gość kopca przez szerokość u dołu. 
Wynik ten mnożymy jeszcze przez 
połowę wysokości kopca. Wypad­
nie nam ile mamy metrów sześcien 
nych. Podobnie obliczamy zapas 
siana. I tu uzyskujemy ilość me­
trów sześciennych tej paszy. A jak 
teraz przeliczyć metry sześć, na q? 
Do tego posłuży ta tabelka:

1 nu paszy waży: 
siano (dobre) 70 kg
siano (z łąk kwaśnych) 60 kg
siano z koniczyny 85 kg
słoma ozima, świeża 40 kg
Śłoma, ozima, starsza 75 kg
słoma jara, świeża 40 kg
grochowianka 55 kg
sieczka ze słomy 40 kg
plewy zbożowe (suche) 100 kg

Nowa szkoła
w Pakosławiu

Z początkiem bieżącego mk- 
siąca przystąpiono do budowy 
nowej 7-klasowej szkoły pod 
stawowej w Pakosławiu. D?» 
końca grudnia br. postawione 
będą mury, a w następnym ro­
ku szkolnym dzieci rozpoczną 
w niej naukę. (L. N.)

&ina

KALISZ: Wolność — „Kon-1 
’ wój doktora M.“, Stylowe

„Liliomfi"; OSTROW: Przodow’ 
i nik — „Piękności nocy“, Słońce (
• — „Piękności nocy“; GNIEZNO 
Polonia — „Bohaterowie wrze-

, śnia, Lech — „Mistrz świata"; 
(LESZNO: Sportowiec — „Łuna 
1 nad Płoesti"

ładio
PROGRAM II

Fala Poznania 248 m

5.10 — wiadomości rolnicze,
I 5.30, G.15, 6.40 — muzyka, 7.45 —
1 aud. szkolna, 8.40 — pieśni chó-
* ralne, 12.30 — aud. dla wsi, 12.48
' muzyka popularno-symf., 13.10 '
! orkiestry rozrywkowe i piosen­
karze, 14.10 — muzyka symf.,,

114.30 — duet fortep., 14.55 — mu- i 
Izyka ludowa różnych narodów,
115.25 — utwory kompoz. radziec '
1 kich, 16 — w pracowniach na­
ukowych, 16.10 — na fali melo- , 
,dii, 17 — aud. dla młodzieży,,
117.40 — śpiewa chór z Wolszty- 
Ina, 18.05 — aud. dla młodzieży, 
*18.20 — „Pieśni miłosne Hafisa’
118.35 — muzyka rozr., 19.25 
'pogadanka przyrodnicza, 19.35—^ 
koncert chóru rozgł. wrocław­
skiej, 20. — „Imieniny pana,dy- i 

i rektora" — słuchowisko, 21.50 —< 
sprawozd. z mistrzostw świata, *

• 22 — muzyka tan., 22.20 — „Roz-
' lewiska rzek" — fragm. opow.,(
* 22.40 — „Nasi współcześni kom- 
,pozytorzy"

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 7.40, 
12.04, 14, 17.30, 18.15 21.50, 23.50.

■(

potrzebują na zimę poszczególne 
zwierzęta.

(Tabelkę opracowali fachowcy z 
miesięcznika „Plon". Podaje ona, 
ile potrzeba pasz w czasie od 1 listo 
pada do 31 maja w kwintalach
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10 wozów, możecie liczyć więc na 
4000 kg zboża. Zbiór okopowych 
nietrudno również obliczyć. Prze­
wozimy je przecież wozem, którego 
pojemność zazwyczaj znamy.

Mając obliczenie zasobów pasz 
można sobie rozłożyć ich skarmia­
nie planowo na cały okres zimowy. 
Jest to bardzo ważna sprawa, bo 
pamiętajcie, że ostatni dzień zimo­
wego żywienia nie może być chud­
szy od pierwszego! Nie ma racji 
ten, kto twierdzi, że najważniej­
sze jest zadawanie bydłu paszy naj 
lepszej i w dużej ilości na początku 
zimy, „byle przetrzymało adwent". 
Dostatek paszy zapewnić trzeba 
inwentarzowi przez całą zimę.
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